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Pomieszkanix 


NOA 


S ORZECZONO TY OPADA 


Polityka Anglji. 


Lwów 31. października. | 


twierdzą, iż tylko Rosji zawdzięczać należy, że 
nie przyszło do ostregn konfliktu, gdyż ona po- 
trafiła sparaliżować nadmierne żądania Anglii. 
Mimo to istnieje obawa, iż prędzej czy póżniej 


nasza droga jasno jest wytkniętą w naszym na- 
rodowym programie i w obecnej chwili nikt nie 
może pomyśleć o tem, aby zejść z tej drogi 
Jestem ostatnim, któryby się dał skłonić do te- 


Konkurs dramatyczny ruski. 
Wydział krajowy ogłosił konkurs na ory-. 


czna we wszystkiem niewola i fałsz — i nigdzi 
swobodnie rozwijającej się jednostki ludzkiej, 
nigdzie rzetelnej dążności w górę, do świa- 


422%) 


R ginalne, czystym językiem ruskim napisane | tła i dobra... nie, nie, tylko ów pęd hordy ta À 
Pomocnik sekretarza stanu p pema z Anglją przyjść musi do stanowczej walki. go, gdyż wiem, że w naszym obozie narodowym ! utwory sceniczne z zakresu dramatu, poważnej | tarskiej. j p 
spraw zagranicznych gabinetu Salisbury ego, Nienfaość, jaką Rosja odczuwa wobec Anglji, należy wznieść jeszcze niejeden fort i wał, aby | komedji i sztuk ludowych, ze śpiewami lub bez 


Curson, miał w tych dniach w Kingtown mowę 
polityczną, w której oświadczył, że powrót tory- 
sów do władzy sprowadził w świecie ogromny 
przewrot. Mowca głównie wskazywał na to, że 
obecne ministerstwo cieszy się zupełnem popar- 
ciem całego kraju. Niestety jednak przedstawi- 
ciel konserwatywno unjonistycznego gabinetu nie 
zwrócił uwagi na tę różnicę, jaka zaszła w kie- 
zewnętrznej nowego gabinetu, 


nie tak łatwo pokona gabinet Salisbury'ego, a 
nieufność ta nie ogranicza się tylko na kwestji 
armeńskiej. Rosyjska opinja publiczna wie do- 
skonale, że Anglja staje w drodze Rosji tak w 
Azji wschodniej, jak w Stambule. Angielska e- , 
skadra znajduje się w bliskości Dardanelów, a 

rosyjska fota czarnomorska krąży niedaleko 

Bosforu. -- Ostrego starcia między Rosją a | 


„ wzmocnić i zachować jedność w naszej narodo 
. wej opozycji. Musimy użyć wszystkich dozwolo 
: nych środków, aby do tego obozu opozycyjnego 


sprowadzić cały naród czeski, abyśmy mogli 
wyprowadzić do boju wszystkie nasze siły prze 


, Giwko licznym naszym wrogwū Tylko w ten 
sposób osiągniemy upragniony pokój, zabezpie- 


czenie narodowej egzystencji : dobijemy się do 


śpiewu, takiej objętości, 
wieczór teatralny. 
Prace już drukiem ogłoszone, jak niemniej 
przedstawione na którejbądź scenie, nawet ama- 
torskiej, zostały od konkursu wykluczone. 
Powołana przez wydział krajowy komisja 
konkursowa, złożona z osobistości z literaturą 
ruską dokładnie obznajomionych, 


ażeby zapełniały cały 


Nienawiść Apuchtina, nawet do niewinnej 
litery polskiej przechodzi wszelkie wyobrażenie. 
Jeszcze podczas wakacyj jeden z jege szpiegów 
wykrył na wystawie jakiegoś fotografa przy Kra- 
kowskiem przedmieściu wielką zbiorową fotogra- 
fję uczniów szkoły Trejdosiewicza (dawniej Pan- 
kiewicza) z podpisami polskiemi, gorzej, bo z po- 
stąciami Kochanowskiego i Mickiewicza. Kurator 


T Eam da i ) A 3 większością | posłał szpiega do fot fa i nabył od ni 

runku polityki fre M) METRIT Anlgją nikt się nie spodziewa, coprawda, mimo ; pewnego, możliwego stopnia politycznej samo- | głosów rozstrzygnie i przyzna nagrody wyzna- P itepny 4 = GBiegówiskg Tal iita cję 
w porównaniu z polityką dawnego iberanego | to jednak stosunki są w wysokim stopniu na- | dzielności. u | .. | czone, a mianowicie: jedną w kwocie 250 zł, | skiej. Przekonawszy się sam o prawdzie, napisał 
gabinetu. NOG. sad oi. SE prężone. Nie oportunizm, ale stanowcza, jawna i je- | drugą w kwocie 200 zł., a dwie pe 150 zł. zaraz do prof. Trejdosiewicza list z zapytaniami: 
ki AZ n eS aaae się A poli- ike? roznmaa Opozycja at oto moje ha- Al powyższy ROA. nadesłano piętnaście | kto upoważnił młodzież do fotografowania się 
skiej, ra x za Olą t z . sło! Więcej na razie nic powiedzieć nie mogę. | utworów scenicznych różnego rodzaju, a miano- ie? — kt li? fotoeratowi t 
tyki, mythaingj propano prodo pakinat Ra Pr zepowiednie p. Eima I p. Eim zrobił — dobrze, że nie więcej nie | wicie: Jasni Zori, dramat w pięciu aktach ; ME Bra a F k ani tn sę: jo 

e] rz E 7 T 5 IKC 5 , E . 5 Ą c 
A kia mh Rosji i Francji. W sprawie Pan poseł młodoczeski Eim ma szcze- powiedział. Nesamowyti, dramat w pięciu aktach; Czest | młodzież polska wie o Mickiewiczu? 


załatwienia sprawy armeńskiej postępowanie an- 
gielskich polityków może być raczej nazwane 
nieudałem, gdyż pociągnie 0no za sobą niewąt- 
pliwie zaostrzenie się stosunków anglo tureckich. 
Te. ostatnia okoliczność jest w interesach Anglji 
bardzo ważną. Przysłuchując się skargom prasy 
angielskiej, przychodzi się do przekonania, że 
Anglja chronicznie rozczarowywa się CO do sym- 
patyj tyoh państw, o których przyjaźni bynaj- 
mniej nie wątpiła. Tak Times skarży się na Ro- 
sję, widząc z jej strony chłód, na który Anglja 
sobie nie zasłużyła; inne gazety, ze swej strony, 
podobne skargi zanoszą pod adresem Niemiec. 
Słowem Anglja na kontynencie nie może się do- 
liczyć ani jednego przychylnego dla niej pań- 
stwa. Podobny rezultat polityki lorda Salisbu- 


gólne upodobanie zwierzać się ze swemi polity- 
cznemi zapatrywaniami przed korespondentem 
wiedeńskim  Moskowskich Wiedomosttej., Przed 
paru dniami podaliśmy na tem miejscu pierwszą 
rozmowę, dzisiaj przychodzi nam streścić drugą, 
w której p. Eim, zabawił się w... proroka. 

Zdaniem p. Eima wszystko dla hrabiego 
Badeniego składa się niepomyślnie, Austrja bo- 
wiem nie jest Galicjją i prezydent ministrów 
przekona się wkrótce, że Niemcy — to nie 
Polacy, Czesi — to nia Rusini, parlament au- 
strjacki—nie sejm galicyjski, a austrjaccy biuro- 
kraci — mie polscy urzędnicy. Hrabia Badeni 
zanadto różowo zapatruje się na parlament 
austrjacki. . 

Na pytanie, co się stać może, odpowiada p. 


Lan RZ OO A R 
posz m 


Utworzenie gubernji chełmskiej. 


Korespondent Nowawo Wremieni podpisujący 
się Niekto (ktoś) donosi z Warszawy : 

„Projekt utworzenia guberaji chełmskiej, o 
którym w ostatnich czasach tak wiele pisano 
w naszej prasie, posuwa się naprzód. Wedłag 
wieści z wiarygodnego źródła, w najbliższym 
czasie ma być wyznaczoną komisja w celu wy- 
pracowania tego projektu. Do tej pory jednak 
widocznie władze tutejsze nie mogą się zgodzić 
co do kwestji, czy gubernję chełmską należy 
supełnie wydzielić z kraju nadwiślańskiego i 
przyłączyć ją do południowo zachodniego, czy 
też zostawić w granicach kraju nadwiślańskiege. 


i lubow, uteór sceniczny} w pięciu aktach; Ne 
żartuj z serciem, komedia w jednym akcia; Otcy 
Dity, dramat w czterech aktach; Hamalija, dra- 
mat w pięcin aktach; Nachmaryło, wodewil w 
czterech aktach; Roman Olchowieckij, tragedja 
w pięciu aktach; Torhowla żemczuhamy, kome- 
dja w czterech aktach; Czurajiwna, dramat w 
pięciu aktach; MKandylat, komedja w trzech 
aktach; Zertwa (Ofiara), dramat w czterech 
aktach: Bestałanna Marusia, sztuka w czte- 
rech aktach; Beata i Halszka, tragedja history- 
czna w pięciu aktach; wreszcie Poboroły abo 
Prawda i w morju ne potone, poważna komedja 
w pięciu aktach. 

Wszystkie powyższe utwory sceniczne po- 
stanowił wydział krajowy przesłać obecnie to- 


(literalne, chociaż nie do uwierzenia). Odpowiedź 
była łatwa: nigdy nie nakazywano, nie żądano 
i nie dawano upoważnienia; fotografowanie się 
zbiorowe było i jest zwyczajem w całym świecie 
przyjętym. Fotograf ma nad sobą policję, a nie 
zwierzchność szkolną. O Mickiewicza wreszcie 
młodzież polska tak samo wiedzieć musi, jak wie 
o Puszkinie młodzież rosyjska. 

Na to otrzymał p. T. urzędowe pismo, po- 
wtarzające zapytania listu i urzędowo też odpo- 
wiedział to samo, co pierwszym razem. Apuchtn 
namyślił się, że, dalej idąc tym torem, mógłby 
tylko narazić się na śmieszność nawet w oczach 
żarliwców russyfikacji i zaniechał dalszych spra 
wek; nie wiadomo przecież, czy nie wyda jakich 
rozporządzeń w tak ważnym przedmiocie polityki 


, azie nie może być nazwan Kim, iż hrabia Badeni będzie się musiał wkrótce Stronnicy wydzielenia przypuszczają, że | Warzystwu ruskiej Besidy we Lwowie, która za- | państwowej. 
y "aji a ; E oprzeć na pewnej określonej większości, którą ; w razie powosiiw Wie giberri Maskie) a skła- | |AĆ się ma rozdziałem prac między członków ko- E Od nowego roka szkolnego nawet pan 
zm A podnieść swoją powagę wśród mocarstw | będzie musiał odpowiednio wynagrodzić. Z po- į dsie kraju nadwiślańskiego, rosyjska jej ludność o a zaa" "Rs zajmą się oceną | Wierzbowski wraz ze Bwemi wypisami 
europejskich, rząd Wielkiej Brytanji ma wido- | czątku będzie się opierał na niemiecko-polsko- nie będzie w dostatecznym stopniu zabezpieczoną przy ALE im utwor ck r WAG ce jest dla Apuchtina rewolucjonistą. — Dy- 
CENIE "PH" zwrócie główną uwagę na sprawy konserwatywnej większości, to jest na większości przed wpływem przeważającej „w nim ludności GA. og eag się w g zia e krajowym p rektor szkoły realnej w Warszawie e 
kolonjalne, nie tylko swoje, ale i na kolonjalne | błogosławionej pamięci koalicji, a następnie sto- | polskiej, przeciwnicy zaś wydzielenia dowodzą, | Přzewodniciwem marszaika <rajowego posiedze” 


zdobycze Włoch. Prasa londyńska z pilnem za- 
em śledzi operacje wojsk włoskich w Tigre. 
Niektóre z gazet włoskich dość jasno określają 
cel, z jakim Anglja uważała za stosowne przy- 
jąć na siebie rolę protektorki w sprawach kolo- 
nialnych Włoch. Pozwoliwszy Włochom ntwier- 
dzić się w Cejlach, rząd angielski miał na celu 
utradnić komunikzcię pomiędzy Obokiem a Shoa, 


: i Włochom możność zajęcia pier- | mogli utrzymać swoich szeregów. Słowem obie | a do Kijowa dwadzieścia sześć). Ż W przeszłym roku jeszcze, gdy się uskarża- '< 
DOT apowielą w zatoce Tadźnra, gdzie strony szukają się nawzajem i — znajdą się. Dalej wskazują oni na ekonomiczne ciążenie caratu. no na iapownictwo w Łomży, Apulia wygło s; 
schodzą się drogi, wiodące do Hiarraru. Wyko „ Wskutek powyższego będzie — zdaniem p. Chełmszczyzny do Warszawy, na warunki stra- Piszą z Warszawy: Apuchtin znajduje się | sił sentencją: „W tym kraja rosyjskiemu rsj 
nanie tego planu spowodowałoby bliskie ze- | Eima — hr. Badeni w kwestji czeskiej robił tegiczne, nie pozwalające przyszłej gubernji | teraz w stanie pokutniczym jakiejś rabies russica. | człowiekowi więcej wolno niż gazie- Re” 
tknięcie się interesów Włoch i Francji na morzu | tylko to, co będzie przyjemne Niemcom, a chełmskiej „oddzielić od warszawskiego okręgu | Przy lada sposobności ten krewny świętych ro: | indziej w Rosji.“ Szczytna zasada wydaje | 
Czerwonem. To zetknięcie się interesów mieuni | Czesi muszą bacznie śledzić za tem, aby ich nie wojennego i na niewygody, jakieby naturalnym | syjskich pieni się, wpada we wściekłość. Marze- | obfite owoce. W końcn zeszłego roku szkolnego smd 
knienie pociągnęłoby za sobą zbrojno zetknięcie | wyrugowano ani z jednej pozycji. i biegiem rzeczy wynikły w razie, gdyby przy- | niem jego jest zamknięcie wszystkich szkół | na cenzurkach malców, kończących klasę « wstę- | 
się obu narodów, o czem jaż dawno myśli pier- p Na uwagę korespondenta, że hr. Badeniego i szła gubernja chełmska „ zależała pod względem prywatnych, żeńskich przynajmniej, jeśli nie | pną, pojawiła się na miejsce dawniejszej formuły “+, 
wszy minister króla Humberta. nie uważają za wroga | narodu czeskiego, odpo: administracyjnym od Kijowa, a pod względem chłopięcych. Wie on, że marzenia tego nie do- promocyjnej nowa : Zaczisłon w kandidaty po p. 
To ostatnie jednakowoż nie zupełnie wcho- wiedział p. Eim, iż to się pokaże dopiero w sej- wojskowym od Warszawy. Nakoniec — ich zda- | ścignie, bo utrzymywanie szkół jest procederem, pierwomu kłassu. Rodzice to tylko zyskają, ze 
dzi w plan Wielkiej Brytanji. Londyński gabinet | mie czeskim. Możliwem jest, że hr. Badeni nie | niem — wydzielenie Chełmszczygny ze składu | a dopóki nie ma ukazu, pozbawiającego Polaków chłopiec nie potrzebuje zdawać egzaminu, zresztą pe 
chce widocznie pomiędzy Francję a Włochami | chce sobie poparzyć palców w osławionej kwe- j kraju nadwiślańskiego byłoby do. pewnego sto- | tego gorzkiego chleba, nowe szkoły powstawać | musi się tak samo ubiegać o miejsce, jak przy- 4 A 
podtrzymywać jak najwięcej naprężone stosunki, | stji ugodowej. Wie on, że ugoda wzmocniłaby pnia odstąpieniem od objedźniłtelnoj polityki, któ- | nie przestaną na miejsce dawnych zamykanych. | były z zewnątrz. Jest to gratka dla łapowni- 
mie widzi jednakowoż żadnej korzyści w tem, | tylko niezadowolenie i bez tego jnż dosyć wiel- | rej się trzyma nasz rząd w stosunku do kresów | Chciałby tedy kurator przynajmniej ponarzucać | ków. Zorganizowali też formalny rozbój, Znamy *** 
aby doprowadzić do zbrojnego zetknięcia się kie w narodzie czeskim, wskutek czego jego | tutejszych. ps r damy kiasowe Rosjanki, oraz większość nauczy- wypadki, że starowiny musiały futerka swoje = 
przeciwników, gdyż konflikt ten mógłby i Aaglję czeska polityka zrobiłaby fiasko wcześniej, nim Należy pragnąć, aby komisja, mająca być | cieli i nanczycielek pochodzenia rosyjskiego. Sza- | przed zimą zastawiać ; znamy takie, w których à 
wciągnąć w jakie ryzykowne przedsięwzięcie. by ją zdołał rozwinąć. Zobaczymy wpierw, jaką , wyznaczoną do opracowania projektu utworzenia | farzowi światła w tym nieszczęśliwym kraju, nie | agent łapowników, sekretarz lub gospodarz kla- p 
W interesie polityki an.ielskiej nie leży zbrojne większość chce hr. Badeni mieć w sejmie cze- | gubernji chełmskiej, rozpatrzyła z należytą | idzie bynajmniej o światło : 


Anglja powinna okazać Wło- 

chom w razie ich wojny z Francją. — 
Wracając jeszcze do polityki angielskiej w 
sprawie armeńskiej, nie możemy pominąć milcze- 
nie korespondencji petersburskiej, umieszczonej 
w Münch Allg {Zig. Zdaniem korerpondenta, pe- 
tersbnrkie sfery polityczne zadowolone są z re- 
form armeńskich głównie z tego powodu, iż od- 
wrócono niebezpieczeństwo, grożące pokojowi eu- 


poparcie, jakieby 


pniowo przejdzie do niemiecko polskiej większo- 
ści. Nie uda mu się jednakże na długo karmić ; 
z jednego talerza i niemieckich liberałów i nie- 
mieckich konserwatystów. Chociaż hrabia Ba- 
deni jest konserwatystą, to jednakowoż liberalni 
są bliższymi jego sercu i dla nich poniesie on | 
nisjedną ofiarą Niemcy liberalni są również ų 
przekonani, że bez hrabiego Radeniegə nie będą 


skim: czeska, czy niemiecko feodalną. To bę- 


że wzmocnienie rosyjskiego żywiołu w przyszłej 
guberaji chełmskiej, zależeć będzie nie tyle od 
jej poddania pod władzę tego lub owego jenerał- 
gubernatorstwa, ile od zastosawania do niej z po- 
wodzeniem koniecznych środków i, że odległość 
Chełmu od głównego administracyjnego centrum, 
utrudni, a mie ułatwi stosowanie tych środków. 
(Z Chełma do Warszawy dziewięć godzin jazdy, 


| uwagą kwestję wydzielenia tej gubernji z granie 


dzie daleko lepszą miarą do mierzenia jego cze- | kraju nadwiślańskiego, ponieważ można przyta- 


skiej polityki, niż nieudała ugoda. Jeszcze lepszą 
zaś miarą będzie zachowywanie się hr. Thuna 
wobec Czechów. Że hrabia pozostaje na stano- 
wisku namiestnika, to już zły znak. Należy cze- 
kać, jak długo pozostanie takim, jakim był do 
tej pory. W każdym rasie z hr. Thunem, w roli 
namiestnika, nie uda się chyba hr. Badeniemu 
porozumieć z Czechami. 


czać zasadnicze dowody za.i przeciw wyłącze- 
niu, jak również, aby wyznaczenie tej komisji 
nie pozwoliło długo na siebie czekać.“ 

Innemi słowy — diejałiele rosyjscy nie mogą 
się doczekać chwili, w której Chełmszczyzną 
owładną w zupełności i będą sobie mogli powie- 
dzieć, iż nie ma w niej ani jednego Polaka — 


ZZOZ ZZ ZZ OZZIE ZZOZ Z ZOZ ORO, En 000 


nie, na którem przeprowadzoną zostanie szcze- 
gółowe omówienie i ewentualnie wspólne czyta- 
nie sztuk, zaleconych do nagrody, a następnie 
przyznanie nagród. 

Nagrodżone utwory staną się własnością to- 
warzystwa „Ruska Besida* we Lwowie, z wyłą- 
cznem prawem przedstawiania ich na scenie. 


urodziwszy się już 
z duszą policjanta, może też on być tylko poli- 
cjantem umysłów. Niezapomnianą pozostanie jego 
sentencja soanowicka, że Rosja i bes szkół 
będzie wielką. Wypisaćby ją, wypalić ogni- 
stemi literami i roznieść po całej Europie, której 
przecież jeszcze fałsz i materjalna potęga rosyj- 
ska w zupełności shołdować nie zdołały. Alter 
ego ministra oświaty, wierzący w wielkość przy 
ciemnocie! To cała historja i wszystkie wrzody 


rozkaz zapowiedzenia nauczycielom języka pol- 
skiego, by żaden z nich nie ważył się używać 


innych wypisów, prócz Dubrowskiego; wypisy ~- 


Wierzbowskiego wyrzucić trzeba zupełnie, i ża- 
dnej innej książki, prócz owego „dubrown ika”. 
do klasy ze sobą przynosić nie wolno. Kogo 
zwierzchność schwyta na gorącym uczynku, ten 
na początek co najmniej pójdzie do Pińczowa 
(jest to najgorsze gimnazjum w Królestwie. ) 


sowy groził wydaleniem w ciągu 24 godzin i zo- 
stawał 24 godziny do złożenia okupu, i takie, 
w których tłómaczącym się niemożnością mate- 
rjalną okupienia się w danej chwili, uprzejmie o- 
fiarowywał kredyt i przyrzekał założyć na nie- 
zamożnego ojca, matkę lub opiekuna. Prawdzi- 
wie zbójecka uprzejmość | Taksa ułożona już i 
ogólnie wprowadzona wynosi za umieszczenie w 
klasie I — 25 rubli — od biednych; bogaci 
płacą nawet 


sono | = t łała An- co jednakowoż, pomi zystkich ich zabiegów, | dzisiejszej kult ńst j jskiej obnaż hod last h iei; 
gi A A kingo EAN adta S afery te „W każdym rasie — kończy p. Eim — ' chyba nigdy R aż Ai a AE cała okówionność! -—_i wiem dark a ań ac DE N G T 
Qor SO O A 
- | W» ją. kwartalnie. sł. 4:BO ct. | S 37 Wydawnictwo „Dziennika | Przy „Dzienniku“ hodzi takż 
| ! WE h l : b yJ „//zienn wychodzi także 3 razy 
j (Z0$ (lioWIĆ pizedpłatę se We LWOWA ga p- > ę ER ia AP „GU Z C Z Polskiego” na podstawie zawar- na miesiąc 
D > . — Gb = 
na Ib DTOWIKCI: miesiącznie uł 2 — ct. (dla s bele O r i kpi 4 pr a Jo | WWE „Swiat w obr aząch k 
66 ; 2 i s » kwartalnie . LBO ot. | »» Czw wy . 
„DZIENNIK POLSKI ajarsonytieae domn on osiecinie nonn Wo LOA: mosco >. —S0 ct. | ogne prawo dawania tego tygo- | Bliższe szczegóły w inserajach na ostatniej 
który kosztuje : Zarazem należy odnowić przedpłatę na Na DOWEJ: ch kt u R k: | dnika po zniżonej cenie. daia 
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JERZY EBERS. 


KLEUPATRA 


powieść historyczna. 
Przetłumaczył Z upoważnienia autora 
TEOFIL SZUMSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Nakazywano nam surowo, ażebyśmy się oby” 
czajnie i skromnie w mowie zachowywali wobec 


| 


l 


powrotem wejrzenie jego było już znowu tak po- 
godne, jak tylko życzyć sobie mogliśmy. Przy- 
był z nim jeden z urzędników dworu królewskie- 
o, poczem z ciężaru niepotrzebnego rzeczy i lu- 
dzi pozostało jeno tyle, ile oiciec sobie życzył. 
Nazajutrz rano — było to z końcem lutego —- 
miały przybyć dzieci królewskie Na zielonych 
trawnikach i na krzakach zakwitało już kwie- 
cie, a na drzewach przeobrażających się w sza- 
ty świeże, połyskiwały soczyste i zielone liście. 
Ja usiadłem sobie na mocnej gałęzi drzewa sy- 
komory, stojącego naprzeciw bramy wjazdowej 
i wypatrywałem zapowiedzianych gości. Dość 
długo czekałem, a kiedym przytem objął okiem 
cały ogród, pomyślałem sobie, że się im tutaj 
wszystko podobać musi. Podobnego bowiem ogro- 
du nie było przy żadnym pałacu w mieście. 


siała wyglądać Psyche, gdy się zbliżała do tro- 


nu Zeusa z błaganiem o łaskę. 
Warto atoli było spojrzeć i na drugą. Przy- 
szło mi bowiem na myśl, czy to nie Kleopatra ? 


, żenia be 


Mogła nią być gdyż nie byłaanio włos mniejszą | 


od siostry, ale zupełnie inną U pierwszej, którą 
w istocie była Kleopatra, wydało mi się wszy- 
stko, od falistych włosów aż do najlżejszego po- 
ruszenia ciała i rąk, jakby lekko płynęło. U dru- 
giej było wszystko sztywne, a zdawało się istnieć 
po to, by stanowić sprzeczność. Obu nogami wy- 
skoczyła od razu z lektyki, stanęła twarde u 
drzwi i podniosła głowę, otoczoną bujnemi cie- 
mnemi lokami, jakby chciała zaimponować. Obli- 
cze jej było białe i czerwone, a choć i jej błę- 
kitne oczy świeciły jasno, to zamiast z wyrazem 
zapytania, spoczęły na rodzicach moich wyzywa- 


to chłopięcemu mojemu rozumowi wydawało 
się, że Arsinoe powinna była być starszą, gdyż 
byłaby RAE? niż siostra jej, do dzier- 
a. Zwierzyłem się z tem zapatrywa- 
niem i rodzeństwu. Niebawem atoli przekona: 
liśmy się wszyscy, której z nich był właściwszy 
majestat królewskości. Arsinoe, skoro się nie sta- 
ło po jej woli, potrafiła płakać i szlochać, albo 
zachowywać się, jak szalona, lub gdy nie mogła 
nie dokazać, żebrać i męczyć; gdy natomiast 
Kleopatra, pragnąc czego, nmiała to osięgnąć na 
innej drodze. Znała już podówczas tę broń, któ 
ra jej pomagała zwyciężać, a choć się nią 
posługiwała, nie przestawała jednak być dzie- 
ckiem królewskiem. ab 
Żadna pewnie z córek pospolitego rzemie- 
ślnika nie była tak daleką od nai majesta- 


baw, rodzice bowiem postanowili rozpocząć naukę 


, królewskiej dziatwy dopiero po oswojeniu się 
| z domem. „Arsinoe była z tego bardzo zadowo- 
loną, lubo i ona już umiała czytać i pisać, Kleo- 


i pragnęła koniecznie usłyszeć 


pstra natomiast 
raz cokolwiek z mądrości mego ojca, o której 


opowiadano jej często. 
” Król ! poprzedni jej nauczyciele pobadzili 
niezmiernie ciekawość rodziców na jasny umysł 
tego nadzwyczajnego dziecka. Lekarz zaś Olym- 
pus, skubnąwszy raz żartobliwie moje ioki, ra- 
dził mi przysiadać dobrze fałdów, ażeby dziecko 
królewskie nie prześcigaęło syna filozofa. Nale- 
żałem zawsze do uczniów najlepszych i wy- 


mknąłem mu się z uwagą, że nie ma potrzeb 
tak bardzo przysiadać. tę «0 jA 


: : mp. : Wkrótce atoli przekonałem sie, ż 
órek królewskich Jakoż dostrzegliśmy sami, że i Nakoniec przybyły lektyki bez przodowni: | jąco. Kiedy się zaś oglądnęła, to u dziecinnych ją Sa to wcielenie najmilszego, dziecię | jego nie była bezpodstawną d Wy sobie 
p icis ich wymagało względów, pałac bowiem, ków i bez Świty, tak jak ojciec sobie życzył. | jej ust podniosła się warga pogardliwie, jakby | cego uroku. Czego wszakże jej dusza najgoręcej | może myślicie, że staremu szaleńcowi płata serce 


który zastaliśmy pustym, został na nowo uposa- 
żony we wszystkc, od piwnicy aż do dachu. 

Na jeden dzień przed przybyciem dziewczy- 
nek, nadeszły także konie, wozy i lektyki, a mo- 
rzem przybyły łodzie i wspaniały okręt państwo- 


Skoro dziewczynki wysiadły, jednocześnie obie, 
nie wiedziałem, w którą stronę pierwej skier- 
wać spojrzenia. To bowiem, co z pierwszej le 
ktyki — nie wysiadło — ale wyfrunęło jak mo- 
tylek-babka, to nie było dziewczę, jak inne — 
ale przedstawiło mi się jak jakieś życzenie, ja- 


wszystko dokoła wydawało się jej niegodne. - 
Oburzyła mię ta impozycja u siedmioletnie- 
go dziecka, chociaż zaraz I pomyślałem, że jak- 
kolwiek pięknie jest u nas, to jednak dzięki oj- 
cu, bardzo skromnie i po prostu, jeżeli to wszy- 
stko porównała z marmurami, złotem i purpurą 


pragnęła, a co jej stanowczo odmówiono, to umiała 
zdebyć harmonją swego głosu. potęgą czarującego 
spojrzenia swoich oczu, lub nakoniec łzą niemą. 
Gdy łzę taką z podniesionemi rękami i kilku 
słodkiemi słowy połączyła, jak naprzykład: „To 


figla, a w czarodziejskim ogrodzie wspomnień 
dziecinnych przeobraziła się dlań uzdolniona 
dziewczynka w młodocianą boginię. Tą ona nie 
była, bo niebianie muszą być wolni od błędów 
i słabości śmiertelników, 


. ę $ by mię tak śliwiło* — albo: „Widzi ~ = R? i 

łna liczbą żołnierzy marynar a s ; À Dy mię tak uszczęśliwiło albo: „Widzisz Cóż Kleopatrę pozbawiło tej chwał 
kose | kadio nA zastęp alay kaś nadzieje. Kiedy zaś to cudownie piękne pałacu królewskiego, z którego przecie przy- | jak mię to boli* - wówczas złamany był wszelki równać się bogom? ka piłecżeńki Bafina, 1 
ŻĘ Fa ej, a pomiędzy nimi także dwóch opa- stworzenie, zwracając główkę to w tę, to w in- | bywała. opór. Także i później dopomagała jej łza niema Í kawiona. 


słych eunuchów. | ~at 

Dziś jeszcze widzę niezadowolone spojrzenia 
ojos, który to wszystko mierzył okiem nieukon- 
gentowania, Pojechał też zaraz do miasta, A xa 


ną stronę, nakoniec na ojca mego i matkę, przyj- 
mujących dziewczynki u bramy, spojrzało duże- 
mi, wilgotnemi oczyma, jakby zapytując i pro- 
sząc pomocy, to wyobrasiłem sobie, że tak mu- 


I jej twars zarysowywała się pięknie i mu- 
siałaby wpaść w oko w pośród wielu innych. 
Kiedym ją zab wkrótce widział rozkazującą i 
obstającą snchwale przy każdem żądaniu, 


i niewysłowiona słodycz w brzmieniu jej głosu do 
zwycięstw w stanowczych chwilach życia. 

My, pokolenie młode, stanęliśmy prędko na 
stopie przyjaznej i staliśmy się towarzyszami sa- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nakładany haracz, to sa korąpetycje z jęsyka | 


i innych przedmiotów rosyjskich, to za promo- 
cje a klasy do klasy, to za lepsze sprawozdanie, 
to wreszcie za Świadectwo lub patent. Nie każ- 
dy płaci; ale czyje dziecko własną swą siłą lub 
szczęściem przes gąszcze i bagna urzędowej pe- 
dagogiki rosyjskiej w Polsce przedrzeć się nie 
zdoła, tego jaż nie nie uchroni od dania łapó- 
wki, jeśli się o nim dowiedzą, że ma z czego 
dać. 

O narodowej, popularnej funkcji brania ła- 
pówek, wiedzą dobrze wyżsi urzędnicy sądowi i 
administracyjni, wie oczywiście i Apuchtin; ale 
dla tamtych — eto ne majo dieło! ale dla tego 
ważniejsze jest obmyśliwanie wielkości Rosji bez 
szkół, wsadzanie dzieci do kozy za jedno słowo 
polskie, dochodzenie wreszcie, skąd młodzież 
polska wie o Mickiewicau? Dygnitarze, zain- 
terasowani beępośrednio w łapówkach, u tych 
pedag gów rosyjskich, którzy ich nie biorą, mają 
już nazwę żywodiery (odzierający na żywo, ze 
skóry ) 

Rzecz o łapówkach nasuwa na myśl 
sprawę niejakiego Germana, niegdyś oficera na 
Kaukazie, a doniedawna od lat wielu naczelnika 
powiatu opoczyńskiego. Jenerał Szuwałow oddał 
go pod sąd właśnie za łapówki przy spisie woj- 
skowym, za ukradzenie w latach 1693,94 — 
50.000 rubli, wziętych na walkę s cholerą, £a 
systematyczne, pod rozmaitemi pozorami, ściąga- 
nie wpłat niedozwolonych, lub niesnanych przez 
prawo administracyjne. Kawaler ten np. zjawiał 
się nagle na polowaniach nieproszony, a polując 
i bawiąc się za pan brat z obywatelstwem, potem 

odawał do kary tych, którzy nie mieli pozwo- 
enia na broń! 


> wdał ada" "WRA 


: 
do zarządu wiedeńskiego magazynu 


„AU LODYRE" we Lwowie, plac Kapieniny 3. 


SĘMN. 


Ze świata. 


duńskim. — Dwór 


Kwestj trymonjalne na dworze 
ani S Królowa Ah dobrych dawnych 


sułtana. -- Królowa hawajska — Z 
czasów). 

Opinja publiczna w Danji żywo interesuje 
się sprawą zaręczyn księżniczki Maud walijskiej 
z ks. Karolem duńskim. Wiadomość o tych za- 
ręczynach była dla wszystkich zupełną niespo- 
dzianką, powszechnie bowiem wiadomo, iż księ- 
żniczka przyrzeczoną była starszemu swemu ku- 
zynowi z Danji, presumcyjnemu następcy tronu, 
ks. Chry:tjanowi, jakkolwiek krążyły wersje, iż 
niezbyt jest mu przychylną. Co tkwi na dnie na- 
głej zmiany projektów małżeńskich „księżniczki, 
nikomn nie wiadomo, ale coś tam zajść musiało. 
Sensacja jest tem większa, że ka. Karola awa- 
żano za przyszłego męża przyszłej królowej ni- 
derlandzkiej, której jest dalekim kuzynem, jako 
prawnuk śp. ks. Fryderyka niderlandzkiego. Na- 
gły wyjazd ks. następcy tronu z Kopenhagi 
dolał oliwy do ognia, komentowany w najrozmait- 
sze, Często sprzeczne sposoby. 

+ 


, Jako też kapy na łóżka i stoły. Wielki wybór prawdziwych dywanów 


. T. wojskowym, państwowymi prywatnym urzędnikom, oraz pp. właści- 


i vauczycielem, t4atwismy zikupno zaprowadzając spłaty częściowe, Cennniki gratis i franco. 


Świeżo wyszedł z druku turecki kalendarz 
państwowy na rok bieżący turecki 1818 (od 1895 
do 1896) i zawiera interesujące szczegóły o urzę- 
dnikach dworu sułtańskiego: marszałkiem pała- 
cowym jest obecnie Osman pasza, bohater s pod 
Plewny, który towarzyszy w powozie sułtanowi, 
gdy ten udaje się do meczetu. Pierwszy wielki 


stróż bramy szczęścia“, nosi tytuł „wysokość 
i podczas uroczystych pochodów idzie za wielkim 
wezyrem, lecz przed ministrami. Dalej dwór suł- 
tański składają: dyrektor kancelarji wydatków 
rodziny sułtańskiej, 8 szambelanów, pierwszy se- 
kretarz, sekretarz do języków obcych, 23 zwy- 
czajnych sekretarzy, wielki mistrz ceremonji, 
trzech imamów, dwóch kurjerów prywatnych, 
zarządzający skarbem sułtańskim, dwóch jego 
pomocników, szef kancelarji pomocniczej, nacze|- 
nik policji tajnej, aranżer parad sułtańskich, na- 
czelnik młodzieży szlacheckiej, wielki koniuszy, 
wielki odźwierny, wielki podczaszy, naczelny le- 
karz i zarazem naczelnik wszystkich lekarzy 
w państwie, 80 zwyczajnych lekarzy, drugi na- 
czelnik ennuchów, noszący tylko tytuł ekscelen- 
cji, pierwszy szatny, którym obecnie jest Ismet 
bej, brat mleczny sułtana, uderzająco do niego 
podobny, naczelnik fryzjerów, Szef $osztowania 
potraw, który wszystkie potrawy wobec sułtana 
kosztować musi, naczelnik zabaw jego sułtań- 
skiej mości, dwóch naczelnych kucharzy (jeden 
do kuchni fracuskiej, drugi do tureckiej), jeden 
naczelny astrolog, 2L marszałków-aajutantów, 
125 adjutantów honorowych i 133 adjatatów tła- 
żbowych. Wszyscy ci urzędnicy, oras eunuchy 
i słażący, których liczby dokładnie określić nie- 
podobna, opłacani są z dochodów, jakie przyno- 
szą majątki sułtana w sumie milj. fantów szterl. 


perskich i smyineńskieb po z:dziwiająco trnich cenach, P 
cielom dóbr, dvctcw1jmw 


wetniżne, hełdry, SOYER? dO TOdrTóŻy, Ctly 1a borie i sanki 
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na raty. 


Ee. 


POWIEŚĆ 
P. P. GNIEDICZA. 
Przekład z oryginału rosyjskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Towarzysze podróży zaczęli przeskakiwać. 
Koń pani ven Mantenfel potknął się w skoku. 
wskutek czego ona omal nie wyleciała z siodła, 
To ostatecznie odebrało odwagę Ignacemu Płato- 
nowiczowi. i 4. 

Wszyscy jaż byli na tamtej stronie i zwró- 
ciwszy się do niego, z ciekawością oczekiwali, 
w jaki sposób zdecyduje się na skok i jak go 
wykona. Stał on jednak uparcie tus nad samym 
brzegiem. Tylko koń niecierpliwie spoglądał na 
niego z boku, nie pojmując, skąd pochodzi takie 
wahanie się. 

— Skacz duszo moja, jez skacz — 2a- 
mawiał go przewodnik. — Żapełnie przyjemnie. 
Patrz sam. 

Znalazł się znowu po jego stronie, podniósł 
konia na tylne nogi, zawrócił i znowu  przesko- 
czył z powrotem. Turowierow jednak stał w tej 
samej niezdecydowanej pozie i bezmyślnie wo 
dził oczami, 

Wtedy przewodnik wyciągnął do niego 


Wójtdlno 4 ULTU ŁARUJKA N UANO 


rękę. . . 
— „Ingasz* — skacz tutaj — prędzej 
skacz ! i 

I nagle Turowierow poczuł, że jego zgrabny 
„lngusz* lekko oderwał się od ziemi, zrobił ła- 


—— e w 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


qadaje twarzy piękną i Paa o odświeża i konserwuje 


eunuch, albo jak się po turecku nazywa: „wielki | 


NA ARARAT! 


Zdetronizowana królowa hawajska Kama- 
kanha Liliuokalani zamierza opuścić na zawsze 
Honolulu i osiąść na stałe w Austrji. Jest ona 
siostrą zmarłego króla Kalakauy, a wdową m. 
Johna Dominisa. Zakupiono także nad jeziorem 
Garda grunt, celem zbndowania tam willi dla 
wygnanej monarchini. Lato spędzać będzie kró- 
lowa w zamku Pianell w prowincji Udynie, bę- 
dącym własnością donny Marji Carmeli di Pia- 
nell, córki kuzyna królowej, księcia Kailua, który 
w d. 25. kwietnia r. b. ożenił się z mias Guy 
Hovard. Zamek będzie nazywał się odtąd „Wai- 
kea*' t. j. jasna woda. Niegdyś w starożytnym 
tym kastela mieszkała słynna królowa Cypru, 
Katarzyna Cornaro. Królowa Lilinokalani liczy 
lat 57. Pochodzenie jej polinezyjskie zdradza bru- 
naina barwa skóry, tudzież czarne jak węgiel 
oczy i włosy. Pomimo otyłości jest ruchliwą i 
ożywioną, a przytem bardzo inteligentną. Zaj- 
muje się muzyką, komponuje nawet. Jej „Re- 
qaiem* przypisują wielkie piękności. Wiadomo, 
że zwolennicy obalonej monarchji urządzili rewo- 
lację celem usunięcia rządu republikańskiego, 
jaki się utworzył. Rokosz nie udał się, królowę 
Liliuokalani awięzieno, ale po siedmiomiesięcznem 
więzieniu, jako niewinną udziała w sprzysiężeniu, 
uwolniono. M 


Ze Skarszewy w Ks. Poznańskiem piszą: 
Skraynka tutejszego cecha (warku) piekarsy nie 
była jaż od lat 50 otwierana. Teraz ją otworzo- 
no, a znalesione w niej książki, listy majsterskie 
i czeladnicze są bardzo stare. Najstarsza książka 
liczy 300 lat. Dawne rozporządzenie przepisuje, 
że majstrem nie mógł nikt być, kto dłuższy czas 
nie był na wędrówce. Stara formuła przysiężna 
upomina dò wypełniania siódmego przykazania. 

e w średnim wieku rzemiosło kwitło w Skarsze- 
wach, dowodzi książka procentowa z 1437/88 
roku. Według niej miało wtedy miasteczko 12 
rzeźników, 12 piekarzy i 15 szewców. Także był 
i browar w garncarni, położonej przy starym 
murze miejskim. Ceny były wtedy bardzo niskie. 
I tak płacono około roku 1400: Za beczkę piwa 
10 skotów, czyli na nasze pięniądze 1 zł. 50 ct., 
za tuczną świnię zł. 350, za woła zł. 420, za 
dobre buty tylko 80 et. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Tadeusza 


Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 1. listopada. 

Teatr hr. Skarbka. Popoł.: „Madame Sans- 
Geae*. Wieczorem : „Pan Bigelhofer.* 


Kalendarz. Piątek (1.): Wszystkich Świętych. 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 52. zachód o 
godzinie 4. minut 85. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rozacze), zające, przepiárki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Powitanie ksiącia namiestnika. Wczoraj o go- 
dzinie 11. przed południem udali się członkowie wy- 
działu krajowego do pałacu namiegtnikowskiego, w 
celu oficjalnego przedstawienia się i powitania księcia 
Sanguszki na nowem stanowisku namiestnika Ga- 
licji. W imieniu całonków wydziału krajowego prze- 
mówił zastępca marszałka krajowego w następujących 
słowach : 

Ecseeiencjo! Podezas kilkoletniej wspólnej pracy 
mieliśmy wielokrotnie sposobność poznać i w pełnej 
mierze ocenić wzniosłość i głębokość twoich, mości 
książę, tczuć patrjotycznych, jakoteż ten takt niezró- 
różnerodne żywioły we 


wnany, z jakim umiałeś 
wspólnej działalności dla dobra kraju połączyć i ze- 
spolić. 

Niezłomne mamy przekonanie, że te wysokie 


przymioty charakteryzować będą i nadal działalność 
weszej książęcej mości i dlatego też mamy nadzieję, 
że pod twojemi rządami, ekscellencjo, utrzyma się i 
utrwali w naszym kraju ta harmonja wszechstronna, 
od której zależy skuteczność wszystkich patrjotycznych 
usiłowań. 

Ta głęboka wiara w skuteczność twej działal- 
nośći, na stanowisku zaszczytnem, na którem cię 
łaska monarsza postawiła, łagodzi żal, z jakim 
cię, mości książę, z grona naszego tracimy. 

Namiestnik książę Sanguszko podniósł w 
swej odpowiedzi, że wspomnienie tych stosunków 
urzędowych i osobistych, jakie łączyły go jako mar- 
szałka krajowego z członkami wydziału, bydzie dlań 
zawsz3 drogiem, wspólna zaś lata pracy dały mu 


godny skok i zatrzymał się obok pr .ewodnika. 
Tarowierow zawisł na szyi konia, silnie i miłośnie 
przypiawazy się do jego grzywy. Wszystko to 
gło bardzo bolesne i nieprzyjemne, w każdym 
razie jedqak przyjemniejsze niż upadek w 
przepaść. 

Zjazd z góry czem dalej, tem 
się lżejszy. Śniegi pozostały na górze, dokoła 
zieleniała trawka. Kobiety z dzbankami na ra- 
mionach powoli i wdzięcznie wchodziły na górę, 
wracając od Tereku. Słońce już zajrzało w do- 
linę i ozłoeiło cały auł ze starą forteczką io- 
gromnym domem książąt na Razbeku. I oto, 
nareszcie pożądana chwila nastąpiła. Wjeżdżają 
w podwórze hotelu. Turowierowa zdejmują z 
siodła i prawie niosą — gdyż ani rusz nóg ani 
wyprostować ani zgiąć nie może — na górę do 
jego numeru. Kładą go na łóżko, obok dywanu 
a Turczynką, on z rozkoszą niezrównaną, nie- 
wypowiedzianą wyciąga nogi i dopiero teraz 
czuje, że jest głodny, da jest strasznie głodny, 
tak iż gotów był zjeść barana, tylko aby  prę- 
dzej, aby prędzej dano mu kotlety i kachetyń- 
skie. Von Manteufel, przebrawszy się szybko 
z amazonki w zalotną zieloną suknię, siedzi o 
bok niego na fotelu i pyta, czy mu czego nie 

otrzeba? Zakłopotany swojem położeniem, ca- 
uje ją w rękę. Ona się schyla, całaje go w 
czoło i otacza go wonią rezedy. Kraje mu ko- 
tlet, nalewa w szklankę wina, on pije i je, a z 
oddsli śledzi ich Achlibinow i s zachwytem pa- 
trząc na siostrę miłosierdzia, powtarza : 

— Anio! Anioł | 

Potem Tuarowierow zasnął i przespał do wie 
czora. Obudt?wszy się, próbował wstać, ale nie 
mógł, negi wymówiły mu posłuszeństwo; — 
w plecach i w boku czuł ból nieznośny, głowa 
była ciężka. 


stawał się 
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|| JESENQJA £romatyczna do płakania usi. 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje baśdzo Je ak orzeźwiające 
i wzmacalające dziąsła płukanie, usuwa kamie 

w urtach, zębom powraca białość i chroni od psucia się. 
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możność dokładnego poznania tej części administracji, 
która pozostaje pod bezpośrednim wpływem wydziału 
krajowego. Nie poskąpi też poparcia swego wszystkim 
zakładon i instytucjom, któremi wydział krajowy za- 
rządza, a również usilnie będzie się starał o utrzy- 
manie nadal jak najserdeczniejszego stosunku między 
namiestnictwem a wydziałem krajowym, z własnego 
doświadczenia wie bowiem, jak ważnym czynnikiem 
dla pomyślnego rozwoju spraw jest taka harmonja. 
Książę namiestnik rozmawiał następnie jak najuprzej- 
miej z wszystkiemi członkwmi wydziału krajowego i 
dziękował im za powitanie. 

Obchody narodowe. Setną rocznicę ostatniego 
rozbioru Polski „Skała“, stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej we Lwowie, obchodziła nad 
zwyczaj uroczyście. : 

„Pieśnią nadziei“ Stehlego, rozpoczął chór 
„Skały* uroczystość. Piękną i wzniosłą mowę wstę 
pną w duchu narodowo-religijnym wypowiedział z za- 
pałem ks. dr. Alojzy Jougan — wykazując w niej 
nadzieję i zmartwychwstanie rychłe, zaś kończąc, od- 
czytał wiersz, napisany przed śmiercią przez śp. ar- 
cybiskupa Felińskiego, który tu przytaczamy: 

„T ęcze*. 

Ilekroć widzę jasne barwy tęczy 

Nad groźsą tonią spienionego morza, 

Choć polski naród jeszcze w jarzmie j;czy, 

Ufam, że błyśnie dlań wolności zorzą. 


Bo chociaż słusznie za przekorne sprawy, 
Tyś nas w potopie łez i krwi zanurzył, 
Jednak o Panie! Tyś Ojciec łaskawy, 
Coś żałującej Niniwy nie zburzył. 


Patrz, wszak my także jako Niniwici, 
Worem odziani, w prochu się tarzamy, 
Skruchą serdeczną do głębi przybici, 
O miłosierdzie „kornie Cię błagamy. 


Zdejmże, o Panie, gniew z Twojego ludu, 

Roztocz nam tęczę łaski nad głowami, 

Wezwij do ofiar, wezwij nas do trudu, 

Lecz nię daj wrogom znęcać się nad nami! 

Po wygłoszeniu tego wiersza, rozpoczął wykład 
historyczny „Upadek Polski“, profesor p. Stanisław 
Majerski; sympatyczny mowca i historyk, w 2 
godzinnej pięknej mowie porywał słuchaczy do łez. 

Część deklamacyjną wykonał, jak zwykle, recy- 
tator polski pan Stanisław Konopka, wygłosze- 
niem : Kornela Ujejskiego „Skarga Jeremiego“ i Ste 
fana Garczyńskiego „Grobowiec na granicach Sy- 
berji*. Pan Józef Szeremeta, dyrektor „Skały“, 
wypowiedział końcowe przemówienie i wezwał zgro- 
madzonych do składki groszowej na rzecz „Szkoły 
ludowej“, poczem chór „Skały* odśpiewał „Jeszcze 
Polska nie zginęła“. Na rzecz „Szkoły ludowej“ 
zebrano groszami 8 zł. 1 ont. 

Wrażenie z uroczystości tej było nadzwyczaj ko- 
rzystne. 

W ogóle przyznać potrzeba, że dyrekcja „Skały“, 
oprócz innych odczytów, szczególnie obchody parodo- 
we, urządza u siebie wzorowo, czem zasługuje na 
pełne uznanie i poparcie ogólu. 

W Stow. kupców i młodzieży handl. 
we Lwowie, odbędzie się dnla 3. listopada rb. pod 
kierownictwem p. Marjana Signio uroczysty wie 
czór, poświęcony 100 rocznicy ostatniego rozb oru 
Polski, z bardzo zajmującym programem. Słowo 
wstępne wypowie p. prof. Stanisław Majerski. 

Z Zakopanego. W dniu 24. bm. jako w se- 
tną rocznicę rozbiorucPolski, odbyło się w tutejszym 
kościele parafjalnym z własnej inicjatywy przezacnego 
proboszcza ks. Kaszelewskiego, uroczyste nabożeństwo 
żałobne za poległych w obronie Ojczyzny ro- 
daków. 

Sankcją monarszą uzyskał uchwalony przez 
sejm galicyjski projekt ustawy o regulacji potoku 
Przegnojówki i dopływów. 

Z armji W dalszym ciągu mianowani zostali : 

W piechocie: kapitanami II. kl.: Vogt Fer- 
dynand 15, Kóhler Juljusz 20, Sshapira Dawid 
24, Michna Franciszek 18, Homiński Rudolf 55, 
Pavlióć Audrzej 58, Manu Wilhelm 89, Matzek 
Ottokar 80, Biliński Józef 80,  Fiedelschuster 
Oskar 20, Redl Oskar 95, Kral Juljusz 5%, Pilar 
Stefan 30, Neumann Artur 41, Bozziano Józef 24, 
Babicz Othmar 89, Steinsberg Alfred 45, Kemmel 
Ludwik 90, Kneifsl Ludwik 18, Eostein Filip 9, 
Khek Emil 77, Tramer Msaksymiljan 95, Jaklin Win- 
centy 56, Urbański Izydor 80, Nosgek Jakób 77, 
Mitschanek Adolf 56, Küttner Ferdynand 15, Fischer 
Karol 41, Kosch Ignacy 9, Klein Rudolf 58, Stan- 
kiewicz Karol 10, Janouschkowetz Karol 56, Kawinek 
Fryderyk 46, Borecky Edward 95, Eder Robert 90, 
Guber Franciszek 41, Toma August 89, Kiseinschim- 
mel Kamil 55, Zabielski Artur 56, Nechwatał Jan 
57, Czerny Wilhelm 57, Murdziński Fryderyk 41, 
Sokołowski Stanisław 30, Krebs Karol 57, Feldmann 
Maurycy 95, Cron Hugo 24. 


— Jednakowoż, wyrżnąłem się co się zowie, ; 


porządnie — pomyślał. 

O zmierzchu usłyszał kroki na korytarzu 
i hałas przytłamionych głosów. To dyliżans przy- 
szedł. Potem wszystke umilkło. Następnie sno- 
wu rozległy się kroki za drzwiami i głos, który 
śpiewał : 

„Dans mon galop $uperbe...* 

Bolderajew zastukał i wszedł taki wesoły 
i zdrów, jak był rano. W ręku trzymał staran- 
nie zapisany arkusz papieru, obwiedziony dokoła 
ramką. Przysiadł na łóżku Turowierowa, zapy- 
tał sią o jego zdrowie i następnie, podawszy mu 
papier, prosił go, aby mu otwarcie powiedział 
co myśli o napisanem: 

arowierow przeczytał rzecz następującą : 
Najwyższe ludzkie mieszkanie w świecie! 
Grand Hôtel de Kasbeck 

16.553 stopy nad powierzchnią morza! 

Sto wspaniale urządzonych numerów. Kuchnia 
od Vófuura z Paryża Wschodnia łaźnia. Obserwato- 
rjum. Ślizgawka. Weranda szklanna z widokiem na 
morze Czarne, Kaspijskie, na Rosję i Persję. . Polo- 
wanie Ba żubry. Masaż szwedzki. Wody kaukazkie 
świeżego rozlewn. Kachetyńskie od tyfliskich obywa- 
teli. Spacery po lodowcach wa koniach, osłach, mu- 
łach, wielbłądach, renech i psach. Doświadczeni 
przewodnicy: Persowie, Kamczadały, Kabardyńcy i 
Samojedzi. Oświetlenie elektryczne. Kolej żelazna. 
Filja banku międzynarodowego. Telegraf. Dla mło- 
dego pokolenia — doświaiezeni guwernerowie i 
bony. Sala gimnastyczna. Kompletny pensjonat. Ga- 
zety całego świata. Co niedziel, — loterja: kto wy- 
ciągnie pierwszy numer, nie płaci za czas swego 
pobytu w .hotelu. Temperatura — 16” Róaumura. 
Mówią wszystkiemi językami. 

Z uszanowaniem 
Bo!derajew, Turowierow i Spółka. 


i nieprzyjemny zapach znany 


BALSAM DE MECCA 


owszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł. 


Porucznikami zostali: Krokoszyński Kazi- 

mierz 40, Sechlupek Gustaw 55, Trabert Józef 41, 
Siszkovsky Emanuel 45, Dórre Franciszek 13, Spin- 
dler Luiwik 20, Fasching Franciszek 77, Reiter 
Kazimierz 15, Fialka Wacław 58, Ragette Rudolf 
45, Hartmann Emeryk 41, Sedlaczek Jarosław 80, 
Guberth Karol 40, Danesz Zdenko 15, Kuliński Mie- 
czysław 18, Humpel Alojzy 55, Lahota Józef 20. 
Butala Antoni 90, Porias Karol 40, Schustler Ru- 
dolf 13, Klenk Jerzy 9, Palma Fryderyk 10, Müller 
Jan 13, Linde Mieczysław 24, Piechura Wojciech 
10, Linhart Karol 18, Schmidt Kazimierz 10, Mar- 
tynowicz Józef 57, Jost Gustaw 56, Beran Wincenty 
40, Drtina Franciszek 56, Sćhrimpf Ferdynand 30, 
Hinek Karol 55, Krzyżanowski Stanisław 80, Czer- 
necki Józef 10, Spannbauer Kamil 9, Woźniakowski 
Stanisław 57, Jekesch Eugeniusz 13, Morawski Lu- 
dwik 90, Kleska Antoni 58, Brzezina Wacław 55, 
Bazika Jarosław 18, Fidrmue Jan 58, Hahorkiewioz 
Władysław 57, Fischer Henryk 9, Schwach Byszard 
18, Buchcholz Władysław 15, Kinszt Adolf 56, Swo- 
boda Karol 15, Schmidt Franciszek 70, Żytny Józef 
30, Zbytoysky Jan 10, Hackenberg Antoni 90, Bren- 
ner (ustaw 58, Reymann Edward 77, Oswald 
Adolf 9, Quitta Wilhelm 10, Muldner Rudolf 15, 
Socher Ferdynand 13, Lukman Antoni 55, Mazur 
Stanisław 13, Popper Artur 80, Herzan Benedykt 
41, Mauthner de Zgórzyński Józef 57, Czermak Jó- 
zef 80, Peter Franciszek 40, Foreitnik Karol 45, 
Glaiel Qrustaw 55, Kostiha Włodzimierz 57, Raabl 
Emil 80, Thalheim Aleksander 55, Kleer Jan 90, 
Keith Hugo 77, Pohl Emanuel 30, Ekler Otto 9, 
Schmid Karol 20, Hanisch Artur 56, Schwarz Fran- 
ciszek 89, Frómel Ludwik 10, Blosche Henryk 55, 
Weidt Edward 30, Herodek Ludwik 58, Hengel 
Izydor 20. 
A Podporucznikami zostali: Soukup Jan 24, 
Krzenek Alojzy 95, Budińsky, Feliks 58, Fischer 
Franciszek 95, Horak Adolf 10, Tarbuk Rajmund 30, 
Kabilka Karol 30, Steiner Jan 80, Klein Rudolf 20, 
Janczar Antoni 56, Patsch Edward 55, Tureczek 
Franciszek 57, Dinter Herman 18, Srutek Henryk 15, 
Bartak Emil 77, Toman Franciszek 80, Czernil Bru- 
no 9, Knobloch Teodor 89, Reiner Marcin 57, Wohl- 
rath Maksymiljan 58, Dohnal Fryderyk 41, Lastre 
Piotr 90, Schubert Robert 40, Scotti Gotfryd 30, 
Nemenz Jerzy 41, Hornisch August 56, Alszeghy 
Ludwig 10, Kurina Emil 30, Nowak Artur 20, 
Eymuth Emil 56, Thavon Karl 41, Schener Otto 49, 
Tomaseth Henryk 55, Durlach Hugo 41, Miick 
Otto 40, Hlavka Wilhelm 45, Nicula Michał 24, 
Busija Józef 80, Prinz Alfred 20, Schróer Ryszard 
30, Stumpf Gustaw 40, Graeser Karol 58, Hoffmann 
Franc.szek 9, Friihauf Oskar 20, Nowakowicz Emi- 
ljan 57, Micko Feliks 9, Fachleitner Franciszek 55, 
Benda Gustaw 18, Jerszinowicz Adolf 24, Riedl 
Karol 10, Knopp Hugo 24, Schmid Jan 15, Mitten- 
huber Egon 18, Dassler Kamil 55, Dancz Tomasz 
58, Reseni Ludwik 77, Papecz Wacław 90, Lifka 
Antoni 13, Szikes Ludwik 95, Hammer Jan 57, 
Perne Józef 89, Gur Gustaw 89, Sonntag Józef 56, 
Herzig Otmar 77, Jucha Waldemar 95, Pustelnik 
Elenterjusz 15, Karl Fryderyk 55, Schmidt Ryszard 
90, Techy Juljusz 77, Panzner Wincenty 77, Lamina 
August 15, Lalicz Arsenjusz 45. Weber Franciszek 
9, Kuczera Józef 10, Sigmund Karol 89, Sallaba 
Emil 77, Klinger Robert 20, Deimel Ryszard 80, 
Fleischner Hugo 58, Meistrzik Antoni 95, Kotek 
Władysław 24, Brosch Ernest 9, Weber Juljusz 24, 
Trgovczicz Emil 58, Lukacz Aleksander 41, Ort Ru- 
dolf 45, Ladek Franciszek 15, Knotz Józef 30, Kos- 
syna Jan 45, Ungar Karol 40, Noë Alfred 58, 
Fritzen Robert 57, Uh! Karol 10, Zoufaly Otokar 80, 
Kratochwill Jan 40, Titze Bruno 41, Fischer Fer- 
dydnad 90, Dobrokowski Karol 77, Ottlyk Arpad 56, 
Twrdy Antoni 15, Koslik Karol 20, Kovacziz Jan 30, 
Ostoicz Swetozar 10. (C. d. n.) 


Prezenta. Namiestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Rakowie ks. 
„awynowi Teodorowiczowi, gr. kat. parochowi w Sy- 
nowódzku niżnem 

Rozdawanie nagród sługam domowym mie- 
szkańców miasta Lwowa 28 z kolei, odbędzie się w 
dniu Nowego, roku 1896 o godz. 10. przed połu- 
dniem w sali dyrekcji galicyjskiej Kasy oszczędności. 

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej płci, 
urodzeni w Galicji i Wielkiem księstw e Krakowskiem, 
jsżeli książeczką służbową udowodnią, iż u tego sa 
mego służbodawcy, od którego się o nagrodę zgła- 
stają, lub u tegoż rodziay, bez przerwy nie mniej 
jak piętnaście lat, a z tych przynajmniej ostatnie 
trzy lata we Lwowie, służyli. 

Nawet słudzy, który przed sześcioma laty otrzy- 
mali nagrodę, mogą się o powtórną nagrodę ubiegać, 
jeżeli przez przeciąg tych sześciu łat u tego samego 
służbodawcy, lub po śmierci tegoż u jego rodziny we 
Lwowie mieszkającej, w dalszej służbie zostają. 


„Mieszkańcy ulicy Piastów zapytują świetny 
magistrat, jak długo jeszcze zmuszeni będą czekać 
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na wykonanie uchwały sekcji JII, dotyczącej posta” leczeniu 


wienia 2 latarń. ' leczeniu 
Wobec panujących ciemności —  zwłaszcząwała 1, 
w obecnej porze jesiennej — wieczorem absolatniącba; w | 


nie można przejść tą ulicą bez narażenia się na rozzób, zachc 


maite niebszpieczeństwa i wypadki. ób; w T 
Temperatura. Barometr idzie w górę. irowiała 1 
Średnia temperatura w tym czasie była + 6:00, W pov 
najwyższa -|- 7'290., najniższa -|- 46°C. pozostaje ne 


Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pov ją 1 
litechnieznej : Wiatr będzie co i kierunku a a ted. 
o średniej prędkości 3  m/sek.; średnia tempera- leczeniu 
tura około + 5'07C., niebo będzie przeważnie zasób 8, w) 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza okdło BOaje w leci 
pro. Opad nieznaczny deszoz. Towa! 

Adres. Profesor Łuszezkiewicz Władysław, uczestnik 
z powodu ustąpienia swego z posidy tak długo pia-. listopada 
stowanej w Szkole sztuk pięknych w Krakowie, otrzyiska 1. 15; 
mał od byłych swoich uczniów, a obeenie zamieszka- Zapro' 
łych we Lwowie artystów-malarzy j rzeżbiarzy, na-zy stacjam 
stępujący adres: olei Półno 

„Wielmożny Władysław Łuszezkiewicz, profesorda 1895 
Szkoły sztuk pięknych, dyrektor Muzeum narodowegoj. t III k 
członek Akademi umiejętności w Krakowie etc. ete.eleśnej, Lo 
w Krakowie. Czcigodny panie i kochany mistrzu howic i Si 
W chwili, kiedy opuszczasz Szkołę sztuk pięknych., II. i II 
my, grono byłych uczniów twoich, przychodzimy mścinyśla do B 
snąć zacną i zasłużoną dłoń twoją i powiedzieć ci,  Najsta 
żeś pozostał i pozostaniesz w naszej pamięci i sercuródcy nier 

Zə to dłoń żasłużona, tego ci nikt nie odmówiN. Nachr. 
a że szczęśliwa, to ci poświadczy historja współcze:zie ziemia 
snej sztuki polskiej. Cały świat widzi dziś, jak tsone ma za 
sztuka spotężniała, ale tyś widział, jak kiełkowała jeli ojciec. 
rosła pod twojem okiem i pod twoją dłonią, a niejee utalento 
den kwiat talentu i niejeden -kłos zasługi wyszedlych sposob 
z ziarna posiewu twojego. woje U8p0E 

„Na tylu polach służyłeś sztuce, że, gdy dziś sach socjal 
Z jednego schodzisz, wiele ci innych zostaje. PrzeataNatalja Lie 
jesz być profesorem, ale uczyć nie przestajesz jakorychowuje 
badacz starych dziejów sztuki w Polsce i jake światierunku. 
tły znawca i życzliwy sędzia jej współczesnej twór _ Oporn 
czości. f šhnicy są 

Daj ci Boże długie lata i pogodę i abyś miełaogą przes 
dużo jeszcze pociechy w tem, coś ukochał, i w tycha'/, mil al 
co kochają ciebie. A do tych i nas zaliczaj. (Pod3tosowano 
pisy): Augustynowics Aleksander, Barącs Tadewet do 1 
use, Batowski Stunisław, Bratkowski Roman/iektrotechi 
Dębicki Stanisław, Dykas Tomass, Harasimowieariska, pos 
Piotr, Hurasimowice Marceli, Jarossyński Józefiały w gór 
Kruszewski Tadeuss, Krsese Jósef, Lepszyunelowi pi 
Edward, Markowski Juljan, Popiel Tadeuss, Powa powierzt 
piel Antoni, Pietsch Edward, Popiel Włodsimierzdepesie doc 
EAE N Tadeusz, Styka Jan, Wawross Karol, 8 letni 

ein Leon.“ | j 

W sprawie restauracji katedry na Wawel La i 
wydał list pasterski hs. biskup krakowski Putynagzechini ko 
nawołująty wiernych do składek na ten cel. Koszts wowa pie 
odnowienia całej katedry obliczone są na przeszłowiczem, W 
pół miljona zł. Ruvboty dnia 25. czerwca rb. TOZPOpagz wdów d 
częte zostały od naprawy ciosowych murów zewnę. białego ca 
trznej ściany skarbca, jak i od dania żelaznego wiago na ul, ( 
zania dacha na skarbcu, nową miedzią krytego. Cerig do miat 
lem przysporzenia potrzebnych funduszów poczynionowiędział sy 
już kroki właściwe, by uzyskać subwencję rady pań- prezesa” 
stwa i sejmu krajowego. Z ofiar prywatnych wpły-dobnie konj 
nęło dotąd 112.100 zł. Drogą składek co najmniejąłygo. Chi; 
jeszeze 200.000 zł. zebrać trzeba. Ofiarnością na redajelnicy II 
staurację katedry krakowskiej naród nasz złoży naj- Zagini 
lepszy dowód żywotności swojej, bo każdy groszggęka 200 
chociażby wdowi, na ten cel oddany, łączy w sobiemiejsou poł 
miłość kościoła s poszanowaniem tego, co najchlnnże niejakie 
bniejsze w przeszłości naszej, i eo najwięcej dajcz Wiednia 
otuchy na przyszłość i będzie dowodem zrozumienieg pm. w r 
obowiązku, jaki cięży obecnie na społeczeństwie rzy Fava 
zachowywania współnemi siłami pamiątek, drogiobgļąd jego e 
sercu polskiemn, z czasów, kiedy naród był nie Skutki 
podległy. j : swoim Wozi 

Ten list pasterski odezytają księża we wszy onnego i ' 
stkich kościołach, zamiast kazania, w czasie sumy Pobici 
w uroczystość WW. Świętych, poczem sami osobišciéra; o god 
zbierać będą składki po kościele na cele restauracji robutnik J 
Zebrane pieniądze odsyłać należy do kənsystorsa Wwbawy w jak 
Krakowie. które opatr: 


Cholera. Stan cholery w kraju w dniach 30 Wzora 
października 1895 roku przedstawia się w spo-w nocy zav 
sób następujący : ciężko pobi 


zostaje nadal w leczeniu jedna osoba. przez swegi 
W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach, porkontuzyj < 
zostaje nadal w leczeniu jedna osoba. skonstatowa 
W powiecie kamioneckim, w Ułaszkowcach za: przedramiel 
chorowała jedna osoba, umarła jedna osoba; w Rado szpitala. 
dziechowie pozostała z dni poprzednich jedna osoba. W pul 
zachorowały cztery osoby, umarły dwie osoby, pozo niejaki Mik 
stają nadal w leczeniu trzy osoby. dzieży dobr 
W powiecie przemyskim, w Przemyślu pozo- mkniętego 
staje nadal w leczeniu jedna osoba. politechniki 
W powiecie tarnopolskim w Bueniowie pozostały l. 5. Niesz: 


W powiecie borszczowskim, w Muszkarowie, posteno Tere 
z dni 


poprzednich 2, umarła 1, pozostaje nada: do pomiesz 


E a Kowak, i t 


Doczytawszy do końca, 
skoczył : 

„7 Pozwólcie, któż wam dał prawo podpisać 
moje nazwisko? — zawołał. 

— Ale to przecież miljony! — krzyknął 
Bolderajew. 

— Ja ich nie potrzebuję! Słyszycie — nie 
potrzebuję! — wrzasnął Ignacy Platonowicz i 
schował się z głową pod EE 

„ Bolderajew postał nad nim, postał, pokiwał 
głową 
„, — Oto ona, rosyjska inicjatywa! — rzekł 
i zakręciwszy się na pięcie, wyszedł s pokojn. 
ROZDZIAŁ DWUDZIESTY 
Kachetyński obywatel na twclocypedzie i Amor 
swiąsujący nieroserwalnem, węsłami dwa serca. 
nocy Turowierowem trzęsła febra. Nad 
ranem zrobiło mu się lepiej. 

— Cóż nasz Ararat? — zapytał swego to- 
warzysza. 

— A cóż! Przyprowadzę ci tu zaraz pewne- 
go kachetyńskiego obywatela, on ci opowie 0 wszy- 
stkiem — odpowiedział Achlibinow. 

Po chwili przyprowadził go rzeczywiście. 

, „Był to elegancko ubrany, odziany w czer- 
kieskę Gruzin, cały, pomimo swej młodości ob- 
rośnięty włosami. Ciała nie miał wcale, były 
tylko oczy, usta i paznogcie. Nawet na nosie ro- 
sły mu włosy złotawego koloru. Pomimo tego 
był bardzo przystojny i zgrabny. Pokazało się, 
że jechał na welocypedzie z Władykaukazu do 
Tyfiisu i zatrzymał się tutaj na Śniadanie. 

— Napróżno wybraliście się na Mazis — 
nie dostaniecie się tam | 

— Na Jaki Mazis? — zapytał Turowierow. 

— Przecież na Mazis jedziecie, słyszałem ? 

— Ani nam to przez myśl nie przeszło Na 


Ararat. 


Turowierow pod- 


Kachetyński obywatel zaśmiał się i zema mieszek wy 
chał rękami. oświadczył 

, _— Co to sa Ararat? Nie słyszeliśmy o nim pernika pol 
nigdy. A Mazis u nas jest. w domu. O 
Turowierow stanął przed Achlibinowem. tego stopni: 

— Może być, że jestsńmy na fałsmywej dro mieszkanie 
dze? — zapytał. owemu miei 
Czegóż wy właściwie chcecie? — pytaj policja nie 
kachetyński obywatel, poprawiając kindżał i sre biednego K 
brne ładownice. Kradzi 
| — Widzicie — zaczął objakniać Achlibi- zameszkałe 
now — Noe, w swojej arce, zatrzymał się na we Lwowie 
| 


górze... oo. Jezuitós 


Kachetyński obywatel nie dał gn dokoń. 7 kuponów 
czyć. użył zwykł 


| — I nie mówcie! Wiem wsayıtko. Toż te & równoczei 
właśnie Mazis. Spytajcie się każdego u nas pa Jako podejr 
stacha — oni wiedzą, jak to było, i jak się Noe nego w p 
| zatrzymał, i jak gołębia wypuszczał. Naturalnie | właśnie cza 
Mam brata, który mieszka w Erywaniu! Ileż Pieniędzy p 
to razy widziałem Mazis! Otóż w tem rzecz, że Przeje 
teraa nie można wchodzić na Mazis. W sierpniu Wozoraj sw. 
można, a teraz Boże uchowaj. Lawiny, opady, Königsberg 
śnieg taje, mgły. Zaczekajcie do sierpnia, po tłuczeń. Z 
mieszkajcie w Kachetji. U nas dobrze. A terar Dragi 
' nikt, ani jeden człowiek nie pójdzie s wami... w ' ołudnie 
Í — Jakże to być może? A? — zapyńał Achli mu bez doz 
binow swego przyjaciela. 
— Co? została prze 
— Mówiłeś, że obznajomiłeś się doskonale ©z'nia. 
: ze źródłami. Czyż w przewodnikach nic nie mó: Zuchw 
wią o czasie zwiedzania i wchodzenia na góry 4 Stiitza, maj 
Turowierow rozkrzyżował ręce. Stał się we 
— O czasie nie ma tam wcale wzmianki. dziej i skra 


i precjozów ł 
(Ciąg dalsgy nastąpi) 


trzyletnia d 


Z Żak 
tutaj staran 
bie za dus: 

mn sa pomi, znikomitej 
J. IANATOWICZ, w doin LL 
Lwów, sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka 1, 11, Na ter 
Kraków, Sukiennice 1. 30. — Uzerniowce, Rynek |. 2. i ks. Xasze 
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rozącej posta” leczeniu 1 osoba; w Krzywkach  pozosiają nadal. 


' leczeniu 4 osoby; w Łucżkach pozostała T, zacho- 
- zwłaszozywała 1, umarła 1, pozostaje nadal w leczeniu 1 
a absolatnigoba; w Ostrowie pozostały z dni poprzednich 4 


, Się na rozęób, zachorowała 1, pozostaje nadal w leczeniu 5 | 


ób; w Tarnopolu pozostałal, zachorowała 1, -wy- 
rę. irowiała 1, umarła 1. 
ła -+ 6-090, W. powiecie trembowelekim w  Warwaryńcach 
'. pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w Zaścinoczach 
ń Szkoły pozostają nadal w leczeniu 2 osoby; w Zubowie po- 
iku zmiennystają nadal w leczenia 2 osoby. Razem pozostało 
aia tempera- leczeniu z dni poprzednich osób 21, zachorowało 
zeważnie aasób 8, wyzdrowiała l. osoba, umarło 6 osób, pozo- 
rza okóło B(żaje w leczeniu osób 22. 1 
Towarzystwo przytuliska dla kalek I starców 
Władysław, uczestników powstania 1863 w Krakowie. Dnia 
k długo pia-. listopada odbęłzie się poświęcenie domu przytu- 
rowie, otrzyiska 1. 153 wieś Zwierzyniec pod Krakowem. 
e zamiesska-  Zaprowadzenłe bezpośrednich biletów pomię- 
eżbiarzy, naszy stacjami kolei państwowych a stacjami uprzyw. 
olei Północnej ces. Ferdynanda. Z dniem 1. listo- 
icz, profesor.da 1895 zostają zaprowadzone bezpośrednie bilety 
narodowegoj. i III klasy do pociągów osobowych z Suchej, 
wie eto. etc.eleśnej, Lachowice i Soli do Białej i z Jeleśnej, La- 
ny mistrzu howic i Soli do Dziedzic, dalej bezpośrednie biłety 
uk pięknych., II. i III klasy do pociągów pospiesznych Przez: 
odzimy mścinyśla do Bogumina, Dziedzie i Schóabrunu. 
owiedzieć ci, Najstarszy syn Liebknechta, znanego prze- 
ięci i sercuródoy niemieckich socjalistów — jak donoszą M. 
nie odmówiN. Nachr. — został zamianowany asesorem przy 8%- 
ja współezeizie ziemiańskim w Elberfeldzie. Zdaje się, iż syn 
dziś, jak tune ma zapatrywania na państwo burżoazyjne, ani- 
kiełkowała ieli ojciec. Wzmiankowane pismo monachijskie dodaje, 
mią, a nieje:e utalentowany młodzien'ec już nieraz przy rozmai- 
'ugi wyszedłych sposobnościach w niedwuznaczny sposób objawiał 
woje usposobienie narodowe i wierne królowi. W ko- 
, gdy dziś sch socjalno-demokratycznych zapewniają, że pani 
aje. PrzestaNatalja Liebknecht, żona przywódcy secjalistycznego, 
estajesz jakwychowuje swych synów w stanowczo narodowym 
i jake świacierunku. 
szesnej twór Oporna góra. Z Bostonu piszą:  Elektrote- 
shnicy są w rozpaczy, żadną bowiem miarą nie 
i abyś mieżaogą przesłać depeszy telegraficznej przez długi na 
ł i w tyche'/, mil angielskich tunel Housaac w Massachusets. 
liczaj. (Poddtosowano wszelkiego rodzaju druty, uciekano się na- 
urące Tademet do liny podwodnej — wszystko napróżno. 
ki Romanilektrotechnicy, nie mogąc sobie wytłumaczyć  zja- 
wasimowicariska, poszukiwania bowiem 
miskń Józefiały w górze żadnych prąłów magnetycznych, dali 
f,  Lepseyunelowi pokój i przeprowadzili druty telegraficzne 
adeusz, Powa powierzchni i przez szczyt góry. Odtąd wszystkie 
"łodzimieredepesze dochodzą. 
rosg Karol,- G letniego chłopaka, błąkającego. się ha_ ul. 
Grodeckiej, sprowadzono wozoraj „do policji. Zeznał 
na Wawelipn, że nazywa się Stefan Jurkiewicz, pochodzi z 
ski Purynagzęchini koło Przemyśla i że przyszedł wczoraj do 
cel.  Kosztepigowa piechotą wraz z ojcem Aleksandrem Jurkie- 
na przeBzłówicgem, w celu wyżebrania pieniędzy na cpłatę wizy 
a rb. rozpopągzportu do Rosji i wyjechanie następnie do krainy 
ów zewnę białego cara“. Około god. 3.-pop. ojciec zostawił 
aznego Wigo na ul, Grodeckiej, kazał mu czekać, a sam udał 
krytego. Cesgię do miasta i więcej nie wrócił. Odchodząc, po- 
poczyniokówjędział synowi, że-6 god. 5-tej ma być u jakiegoś 
ę rady pań: „prezesa“, który wspiera biednych — ale prawdopo- 
nych wpły:gobnie konferencja u „prezesa“ przeciągnęła się zbyt 
co najmniejqłngo. Chłopaka oddano tymczasem do komisarjata 
ością na re'Azielnicy 1I giej. ił 
z złoży naj- Zaginiony. Wiedeńska dyrekcja policji przy- 
ażdy gIosLqzoka 200 zł. nagrody temu, ktoby jej dał znać o 
czy w sobiemiejsou pobytu, lub ułatwił w inny sposób odszuka- 
„80 najchluwnie niejakiego Tobiasza Ratza, nadwornego piekarza 
jwięcej daj Wiednia liczącego lat 27., który jeszcze w dniu 
zrozumienieg, bm. wydalił się z swego mieszkania we Wiedniu 
zeństwie —przy Favworitenstrasse nr. 88. i od tej pory wszelki 
ek, drogiobélad jego zaginął. 
jd był nie _ Skutkien mieostrożnej jazdy potrącił wczoraj 
swoim wozem  parobek Filip Czech wóz tramwaju 
WB wSZĘ _onnego i wyrządził przez to szkodę około 3 zł. 
0ZBSIE sumy _ Pobicle. Do stacji ratunkowej ząłosił się wczo- 
ni osobiściepaj o god. 8. wiesz. Juljan Napoleon dw. im. W., 
restauracji robotnik, pobity przez swych towarzyszy podczas za- 
asystorga Wbawy w jakimś szynka. Znaleziono 3 ranki na głowie, 
które opatrzono. 
dnisch 30 Wzorowy narzeczony. Wczoraj o god. ‘a11. 
ę w spo-w nocy zawezwano pogotowie stacji ratunkowej do 
ciężko pobitej kobiety Ba ul. Szpitalnej 1 30. Za- 
tarowie, poattno Teresę Żagórską, praczkę, pobitą haczkiem 
przez swego narzeczonego Kazimierza Rudziaka. Prócz 
jńcach, porkontuzyj całego niemal oiała i licznych siniaków, 
skonstatowano ` 2 rany małe na głowie i dwie na 
towcach za'przedramieniu ręki lewej. Opatrzono ją i odstawiono 
m; w Rado szpitala. - i 
eua osoba. W pułapce znalazł się wczoraj niespodziewanie 
soby, pozo niejaki Mikołaj Kociak, który widocznie w celu kra- 
dzieży dobrał się o godzinie 4'/, „popołudniu do za- 
yślu pozo- mkniętego pomieszkania p. Pawła Prachtla, asystenta 
politechniki, w domu przy nłiey Leona Sapiehy pod 
e pozostałyl. 5. Nieszczęściem dla Kociaka, tuż zu nim. wszedł 
taje nada! do pomieszkania pana P. jego przyjaciel, dr. Czarni- 
mme. kowski, i ten przytrzymał złodzieja Sprytny rzezi 
ię i zema mieszek wynalazł sobie zaraz sposób tłumaczenia się, 
oświadczył mianowicie, Że to jakiś pan na uliey*Kó- 
imy © nim pernika polecił mu dowiedzieć się, czy pan P. jest 
w domu. Otóż Kociak posunął swą gorliwość aż do 
tego stopnia, że nawet dobranym kluczem otworzył 
miesskanie „pana P., ażęby dokładną relację zdać 
owemu wieznajomema z ulicy Kżpernika. Cóż, kiedy 
> — pytać policja nie umie się poznać na „takiej gorliwości i 
dżał i sre biednego Kociaka zamknęła w kozie. | 
Kradzisż kieszonkowa. Pani Ewelinie bar. B., 
5 Achlibi £ameszkałej. stale w Stryju, a czasowo przebywającej 
nał się na we Lwowie, skradziono wczoraj rano koło kościoła 
00. Jezuitów ręczny woreczek, zawierający 70 zł. i 
Y kuponów od obligacyj banku hipotecznego. Złodziej 
użył zwykłego sposobu, mianowicie potrącił panią B., 
b. Toš toa równocześnie wyciągnął jej z kieszeni woreczek. 
u nas pa Jako podejrzanego 0 tę kradzież, aresztowano notowa- 
k się Noe nego w policji złodziej» Karcla K., który w tym 
latnralnie | właśnie czasie kręcił się koło keścioła oo. Jezuitów. 
nia! Ileż Pieniędzy przy nim nie znaleziono. | 
rzecz, że Przejechania. Jan Łobos, woźnica, przejechał 
V sierpniu Wozoraj swoim wozem na placu Marjackim Rozalę 
1y, opady. Königsberg, która odniosła skutkiem tego kilka po- 


owem. 
sywej dro 


RR Dron 


. ; owi ji ratunkowej 
nia tłuczeń. Zaopatrzyło ją pogotowie stacji ra J: 
j JA toral Dragi wypadek przejechania zdarzył się wczoraj 
wami... w  ołudnie na ul. Skarbkowskiej. Zostawi0d€ w do- 


mł Achli mu bez dozoru dziecko Marji Jurczak, posługaczki. 
trzyletnia dziewczynka, wyszła na ulicę i przejechsna 
została przez wóz p. T. Dziecko odniosło silne potłu- 
doskonale Gz'nia. j 
ic nie mó: Zuchwała kradzież. Do mieszkania Chaima 
na góry Stütza, majstra szewskiego przy ul. Blacharskiej, do- 
stał się wczoraj zapomocą włamania się jakiś zło- 
dziej i skradł z otwartej komody dwa zegarki i kilka 
precjozów łącznej wartości około 60 zł. 


aj EZ 


W dniu 29. bm. odbyło się 
nabożeństwo żało- 
zasłużonej Polki i 
we Lwowie 


mianki. 
Pa Z Zakopanego. 
tutaj staraniem Polek i Li'winek 
bie za duszę śp. Kamili Poh, 
znakomitej wychowawszyni, zmarłej 
w dniu 11. paźiziernika rb. 

Na ten cel złożyli pp.: Mierzejewska z rodziną 


LEL 
L 3. i ks. Kaszelowski po 4 korony, Strzelecki, W. G., 


i badania pnie wyka-- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Listopada 1895 r. 


B. po 2 korony, Pistrowska, Brżezicka, - M, D., 
D., Z. Z. po 1 koronie, drobnymi -8 korony 50 
groszy. Razem 22 koron 50 groszy. Ź tego prze- 
znaczono 16 koron 50 groszy na budowę schroni- 
ska dła nauczycielek, nie mogących pracować. 
Składki «a oole użyteczność! publicznej lub 
rodowe : A 
Na fundację im. Tadeusza Kościuszki 
nadesłał p Teofil Jabłoński z Drohobycza 1? zł. 
PP m z A EA, 


M. 
A. 


ra 


wiadomości literackie artystyczne 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w piątek popołudnia o godzinie pół do 4 
„Madame Sans Góne", komedja w 4 aktach W. 
Sardou; wieczorem o godzinie pół do 8 „Pan Bi- 
gelhofer", krotochwila ze śpiewami w 4 aktach Pru- 
dens'a i Anthony'ego; jutro w sobotę „Dziady“ Mo- 
niuszki i „Pójdźmy za nim“ Sienkiewicza; w nie- 
dzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Ośla skóra“, 
krotochwila ze śpiewami i tańcami w 16 odsłonach 
Clairville'a i Laurencin'a; wieczorem o godzinie pół 
do 8 „Pozytywni*, komedja w 4 aktach Narzym- 
skiego. 

„Sylwan*, zeszyt październikowy czasopisma fa- 
chowego Towarzystwa leśnego, który opuścił prasę, 
zawiera: Z borów Worochty, skreślił Władysław 
Spausta. — Obecne gospodarstwo leśne w Saksonii 
i możność zastosowania tegoż w kraju, napisał Ro: 
deryk Schiupp. — Sprawozdanie z XII. walnego 
zgromadzenia w Nadwórnie (c. d.) — O trzebieżach. 
— Wiadomości targowe. Wyciąg z protokołu 
obrad wydziału Tow. leśnego. — Z kancelarji wy- 
działu. — Wynik egzaminów rządowych w r. 1895. 


„Przedświtu*, czasopisma dla kobiet, wyszedł 
nr. 21 i wawiera następującą treść : Marja Rodzie- 
wiczówna: Z głuszy (dok.) — Janina Sedlaczkówna : 
Skazaniec, dramat w jednym akcie, a dwóch odsło- 
nach (dok.) — Janina S.: Kartka z pamiętników 
powstania 1880/1881. — J. S.: Kresowa niewiasta, 
opowiadanie historyczne. — Przegląd piśmiennictwa. 
— Kroniczka. — Nekrologja. — Myśli. — Rozwią- 
zanie zagadek x nr. 19 i 20. — W dodatku „Bibjo- 
teka powieściowa* W sieci życia. 

Dzieje Polski iilustrowane, wydawane przez 
księgarnię Maurycego Perlesa we Wiedniu, pióra 
prof. dr. Augusta Sokołowskiego i Adolfa Inlendera, 
nie zawiodły oczekiwania i w dalszym ciągu: przed- 
stawia się to wydawnictwo nader korzystnie. Zeszyty 
8 i 9, świeżo wyszłe obejmują początek epoki Jagiel= 
lońskiej od r. 1886 —1572. Kilka rycin zamieszczo- 
nych w tych zeszytach nie pozostawiają pod -wzglę- 


| dem wykonania nic do życzenia. 


„Przeglądu Wszechpolskiego” nr. 19 wyszedł 


i zawiera: "Wstęp z powodu rocznicy. — Kwestja 
litewska. — Dałennikarstwo polskie. — Ze studjów 
nad szkołą rosyjską. — Z całej Polski. — Z zaboru 
rosyjskiego: Warszawa. — Z Ukrainy. —  Hrubie- 


'zów. — Z Galicji. — Z wychodźtwa i kolonji. — 
Życie kresowe. — Przegląd prasy obcej, — Kronika 
bieżąca. s 

Stały dodatek; Przewodnik handlotwo-geogra- 
ficzny, organ polskiego Towarzystwa handlowo-geo- 
graficznego zawiera: Wyprawa dr. Kłobukowskiego 
w Brazylji., — Wychodźcy nasi w podróży. — Spis 
wynalazków: i odkryć zrobionych przez Polaków za- 
granią. — Korespondencja z Kurytyby. — Emi- 
gracja i Kolonizacja. — Exspert i import. — Handel, 
przemysł i gospodarstwo. — Notatki bibljograficzne. 
— Informacje. — Ogłoszenia. 


4 Izby sądowej. 
Lwów 30. października. 

(Malwersacje w „Narodnej torhowli".) 

Całe przedpołudnie zajęły dziś mowy 
adwokatów dra Greka i dra Horowitza. 
Obaj ci panowie w świetnych, zarówno pod 
względem retorycznym, jak rzeczowym, obro 
nach, starali się udowodnić, że ich klienci — 
siostra i przyjaciel Wł. Dzinbaninka — w całej 
aferze byli niewinni i działali w dobrej wierze. 
Po ich przemowach, gdy prokurator zrzekł się 
repliki, odroczył przewodniczący rozprawę do 
godz. 4. popoł. 

Popołudniu po treściwem resumé przewodni- 
czącego, udali się sedziowie przysięgli o godzinie 
6. wieczór na naradę. O godzinie 7!/, wiecsorem 
ogłosił przewodniczący ławy przysięgłych p. 
Barącz werdykt, którym przysięgli pierwsze py- 
tanie główne (fałszowanie książeczek -przez Dziu 
baniuka) potwierdzili 10 głosami z opuszczeniem 
słów „z czego „Nar. Torhowia* szkodę nad 300 
zł. poniosła“. Na drugie pytanie, dotyczące po- 
pełnionej przez Dziąbaniuka kradzieży 47 zł, 


odpowiedzieli przysięgli 6 głosami: tak, 6: nie. 


Na trzecie pytanie, dotyczące ` sprzewierzenia 
strzelby 8 głosami: tak, 4: nie. Na pytanie IV., 
dotyczący winy siostry oskarżonego 9 głosami: 
mie, 3: tak. Na pytanie V. 12 głosami: nie. 
Na podstawie tego werdykta skazał trybu- 


nat obwinionego Włodzimierza Dziubaniąka: 


na karę 1 roku więzienia, na ponoszenie kosztów 
sądowych i zwrócenie . „Nar. Torhowli* kwoty. 
289 sł., którą Dziubaniuk osobiście podjął na 
sfałszowano przez siebie książeczki. Z resztą pre- 
tensyj odesłaną została „Nar. Torhowla* na 
drogę prawa cywilsego. 

„ Oboje współoskarżeni, siostra i przyjaciel 
Wł. Dziubaniuka, zostali uwolnieni. Dla owego 
przyjaciela jednogłośny werdykt sędziów przy- 
sięgłych był bodaj pewną satysfakcją za to 
wszystko, co przecierpiał, przypłacając swą nie: 
ostrożność i dobre serce. W każdym razie — 
jak to słusznie zauważył w pięknej swej obronie 
dr. Horowitz—będzie miał na przyszłość naukę, 
ażeby goręcej modlił się: „Boże, chroń mię od 
przyjaciół, a z nieprzyjaciółmi sam sobie po 
radzę“. 

Lwów 30. października. 
(Wywóz daiewcząt do Stambułu). 


Po przeprowadzonej rozprawie ogłosił prze- 
wcduiczący trybunału o godzinie Ó6'/, popoł. 
wyrok, skazująsy: Lipą Sternberga na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia, Taube Bte rn- 
bergową na 3 miesiące, Izraela Eisen 
blatta na 5 miesięcy, Chane Handze] na 
2 miesiące, Majera Verlag a na 2 miesiące, 
Bruehę Verlagową na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Sprawę Leona Einbunda, który 
ciężko chory leży obecnie w szpitalu, wyłą 


|ezono z niniejszej rozprawy i będzie ona przed- 


miotem osobnego procesa. 


K F 

qospodarstwe, przamys? i handel. 

Przekazy pienięžaa da Finiandji. Od 1. listopada 1895 
roku począwszy będzie brać udział W. Księstwo Fin'andji 
za pośrednictwem zarządu poczt szwedzkich w międzyra- 
roduwym obrocie przekazowyin. 

Przekazy telegraficzne, tudzież potwierdzenia wypłaty 
są jednak w obrocie z Finlandją niedopuszczalne. 


Przekazy do Finlandji i na odwrót podlegają tym 


samym opłatom, eo przekazy międzynarodowe w ogólności. 

Oprócz tego pobierać będzie szwedzki zarząd pocztowy 
z kwoty przekazanej pół procent jako należytość za 
pośrednictwo, wszelako z pominięciem kwot  ułar- 
kowych. 

Z poczty. W obrocie z Wielką Brytanją i Irlandja 
można przesyłzć pakiety pocztowe do wagi 5 kilometrów, 
względnie 11 funtów angielskich. Należytość przewoźna za 
pakiety pocztowe do Wielkiej Brytanjt i Irłandji wynosi 
odtąd bez różnicy wagi w razie transportu wprost na 
Hamburg, względnie Bremę i Hamburg I zł. 18 et, w ra- 
zie zaś transportu przez Belgję 1 zł. 30 et. (brytyjski 
udział 1 frank 19 centymów). 


Ostatnie wiadomości 
e 
Wyshodzący w Lublanie Słowenski Narod 
dowiaduje się ze źródła wrzekomo najautenty- 
czniejszego. że nowy namiestnik Styrji margra- 
bia Bacquehem miał otrzymać kategoryczne 


polecenie spowodowania posiów słoweńskich do 
wstąpienia do sejmu styryjskiego. 


Webec otwarcia sobranja organ nadworny 
La Bulgarie zastanawia się nad polityczną do- 
niosłością kwestji przechrzezenia ks. Borysa 
i oświadcza, iż są osoby, które jedynie mają 
obowiązek i prawo, badać i rozstrzygać tę kwe- 
stję. W wysokich kołach kościelnych sądzą, 
że ks. Ferdynand będmie ogromnej presji naroda 
stawiał opór aż do ostateczności, póki wszelkie 
środki się nie wyczerpią. Między posłami opozy- 
cyjnymi, których już wielu przybyło, panuje 
wielka agitacja za przywróceniem $ 28. konsty- 
tucji tyrnowskiej (że następca tronu ma być pra- 
wosławnym). 


W przeglądzie politycznym w części nie- 
arzędowej Prawit, Wiestnika, powiada to pismo, 
że mają słaszność ci, których zdaniem rozwią- 
zanie kwestji armeńskiej zawdzięcza Europa nie 
Anglji, lecz solidarnemn naciskowi Francji i 
Rosji w połączeniu. z Auglją na Porte. Prawit. 
Wiestnik pisze dalej: Francji i Rosji szło głównie 
o zawarowanie praw i interesów chrześcjańskich 
poddanych sułtana wobec ciągłych wykrętów 


rządu tureckiego, aby uchylić się od spełnienia 


-sobowiązań przyjątych traktatem berlińskim. 


Ugoda trzech mocarstw, za pomocą której 
dałoby się Portę zmusić do zadośćnczynienia żą- 
daniom, nie mogła przyjść do skutku wobec 
braku zanfania do szczerości angielskiej inter- 
wencji, albowiem zdaniem kół politycznych nie 
ma żadnego mocarstwa związanego interesami ze 
Wschodem, któreby nie patrzyło z największą 
niechęcią na maniery i dwuznaczną politykę an- 
gielskiej dyplomacji. Wszak poruszyła jaż ona 
prawie kwestję rozbioru Turcji. Nigdy w Earo- 
pie uczucie niedowierzania do kierunku polityki 
angielskiej i do jej zadań nie przybrało takich 
rozmiarów i nie zarysowało się tak wyraźnie, 
jak obecnie, a rzecz wątpliwa, czy rząd torysów 
i prasa angielska pochlabić się będą mogły wiel- 
kiemi zyskami z tego postępowania. 


Sprawa armeńska. 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 

Stambuł 31. paździornika. Specjalna komi- 
sja Porty obraduje nad wyborem członkôw ko- 
misji kontrolującej i ich pomocników. Odnośne 
nominacje mają nastąpić w dniu dzisiejszym. "3 

Ateny 31. października. Według nadeszłych 
tu wiadomości, starły się na Krecie wojska ture- 
ckie chrześcjanami. Obiegają także pogłoski o 
dalszych mordach na Wschodzie. Prasa niezawi- 
sła i opozycyjna występuje w sposób bardzo na- 
miętny. W przeciwieństwie do tego dzienniki 
urzędowe zaprzeczają prawdziwości tych pogło- 
sek i nawołują do spokoju. 

Londyn 31. października. Do „Ajencji Reu- 
tera“ donoszą ze Stambułu: Porta do swoich re- 
prezentantów za granicą wystosowała okólnik, 
w którym oświadcza, iż Ormjanie wywołali rog- 
ruchy w prowincjach azjatyekich. Spokój już 
wszędzie przywrócono, z wyjątkiem okręgu Bai- 
burt, gdzie utworzył się oddział złożony z 400 
uzbrojonych Ormjan, którzy zagrażają Turkom. 

Ze sfer tureckich mrzędownie donoszą, iż 
w okręgu Zaitun wybuchło powstanie Ormjan. 
Porta postanowiła powołać pod broń część re- 
zerwy, i urlopowanych żołnierzy g tych sześciu 
wilajętów, w których mają być zaprowadzone 
reformy. Brak pieniędzy uniemożliwia jednak 
Porcie mobilizację armji. è 

Stambuł 31. października. Wskutek obawy, 
że pułki nizamów (regularoych wojsk), stojących 
w Małej Asji, nie wystarczą do stłumienia po- 
wstania Ormjan, powołał rząd 50.000 rezerwi- 
stów i 20.000 redyfów (pierwsze powołanie). 
Tym sposobem załogi wojskowe w Małej Azji 
będą prawie podwojone i wystarczą do stłamie- 
nia powstania, nawet w takim razie, gdyby ono 
przybrało większe rozmiary. 

Stambuł 31. października. Sfery tureckie 
twierdzę% iż wszystkie zajścia, które w ostatnich 
dniach miały miejsce w Azji Mniejszej, wywo- 
łane zostały wskutęk prowokacji Ormjan; oni 
pierwsi na Turków napadli. 

Ormjański patrjarchat "bardzo stroskany o 
los mieszkańców prowincyj ormjańskich stoi zu- 
pełnie bezradny, gdyż nie ma dotąd żadnych 
pewnych wiadomości o najnowszych walkach 
i o liczbie ofiar, które w nich zginęły. W Er- 
zinghianie zginęło 85 osób. a 

W ostatn ch dniach aresztowano wielu Or. 
mjan. Wezoraj w kościele ormjańskim na Pe- 
rze członkowie komitetu ormjańskiego napadli 
na dwóch kapłanów, uważanych za przyjaciół 
Turków. 


TEE ae - <i maer yn 
e -A 
Rada państwa. 
Onegdajsze . obrady w komisji budżetowej 

nad budżetem na rok 1896 rozpoczeły się refera- 

tem p. Kozłowskiego o rozdziale „administracja 
skarb.“. P. Kozłowski przemawiał za lepazem 
wynagradzaniem djurnistów, za pomnożeniem 
liczby urzędów podatkowych w tych krajach ko- 
ronnych, w których podatek indywidualnie jest 

Rzy 1 za ułatwieniem awansu w straży skar- 

EM Menger skarżył się na nadzwyczaj wy- 
górowane wymiary podatków i oswiadesył goto- 
wość dostarczenia ministrowi skarbu dat o krzy 
wdach podatkowych. 

P. Piniński przyznał, że rząd musi szukać 
za nowemi Źródłami dochodu, obecnie jednak ze 
względa na krytyczne położenie rolników powi- 
nien tychże oszczędzać. Mówił następnie p. Pi- 
niński przeciw jakiemukolwiek podwyższeniu 


podatku od wódki, a natomiast proponował pod- 
wyższenie podatku od piwa. * 

Minister skarbu Biliński oświadczył, że 
kwestja utrzymania ewidencji należytości podatko- 
wych i zwrotu nienależnie nadpłaconych poda- 
tków jest obecnie w ministerstwie rospatrywaną. 
Co do reformy podatkowej, odwołał się minister 
na swoje wywody w izbie posłów. 

końcu przemawiał raz jeszcze p. Ko- 

zło waki, poczem komisja budżetowa przyjęła 
tytuł „administracja skarbowa.* 

(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 


Wiedeń 31. Klub konserwatywny mianował 
kandydatami swymi do komisji reformy wybor- 
czej w miejsce hr. Hohenwarta, ks Schwar- 
zenber ga, wmiejsce hr. Falkenhayna, br Clam 
Martinica. 


Wiedsń 31 października. P. Henzel wybrany 
został zastępcą przewodniczącego w komisji a d- 
ministracyjnej, która przedyskutowała już 
główne punkty ustawy o przynależności. 

NE PAETE OE E 


Te!egramy Dziennika Poiskiego.“ 


Wiodeń 31. października. Na wezorajszem 
posiedzeniu ankiety w sprawie reformy ustawy 
o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar- 
czych, oświadczyła się większość ekspertów zą 
utworzeniem funduszu rezerwowego dla pokry- 
cia strat, wynikających z bilansu, zaś przeciw 
postanowieniu w drodze ustawy, aby fandusze 
rezerwowe osobno składane były. 

W sprawie poręki i postępowania konkur- 
sowego przychylili się eksperci do wniosku 
radcy sekcyjnego Calla, aby odstąpić od 
zasady bezpośredniego sądowego ścigania towa- 
rzystw przez wierzycieli, a dozwolić tylko, aby 
towarzystwo samo w razie konkursu wystę- 
powało przeciw poszczególnym członkom swoim. 

W kwestji otwarcia konkursu zdania były 
podzielone, wyrażono zaś jednomyślnie opinję, że 


w razie zawieszenia wypłat ma być do zwyżki 


długów w likwidacji znajdującego się towarzy- 
stwa otwarty konkurs. Istniejące przepisy o pra- 
wie władz politycznych rozwiązania towarzystw, 
uważa większość ekspertów za wystarczające. 

Po omówieniu pozostałych pytań, podniósł 
W rabetz potrzebę pewnych przepisów usta- 
wowych o składania rachunków, poczem Gra- 
nitsch imieniem ekspertów złożył podziękowa- 
nie ministerstwu sprawiedliwości za zwołanie 
ankiety. : 

Szef sekcji Krall imieniem ministra spra 
wiedliwości, który nie mógł na posiedzeniu być 
obecnym, wyraził podziękowanie ekspertom, na 
czem ankietę zamknięto. 

Wiedeń 30. października. Z Petersburga do- 
noszą do Polit. Corresp., iż jen.-gabernator hr. 
Szuwałow przybędzie z początkiem listopada 
do stolicy rosyjskiej, aby przedłożyć carowi pro- 
jekt w sprawie przeprowadzenia reform admini- 
stracyjnych w Królestwie Polskiem i aby złożyć 
mu ustne sprawozdanie o położeniu kraju. 

Wiedeń 31. października. Według N. W. 
Tagblatłu, miał wczoraj dr. Lueger dłuższą 
rozmowę z prezydentem gabinetn hr. Badeni m. 
Rezultat tej konferencji na razie niewiadomy. 

Praga 31. pażdziernika. Przy wyborach 
uzupełniających do rady miejskiej wybrano na 
14 miejsce 13 Młodoczechów. 

Berlin 31. października. Wezoraj odbyła się 
rozprawa karna przed tutejszym sądem ziemiań- 
skim . przeciw redaktorom dziennika socjalisty- 
cgnego Vorwärts, Dierl'owi i Pfund'owi, oraz 
przeciw redaktorowi dziennika Teltower Vo ks- 
b'att, Randmann'owi. Oskarżonym zarzucono, 
że dopuści się obrazy majestatu w artykule, 
ogłoszonym w Vorwdrts dnia 1. września b. r. 
Artykuł ten omawia napis, skreślony przez nie- 
znanego sprawcę w kościele — ku pamięci cesa- 
rza Wilhelma wystawionym — zaaczynający się 
od słów: „Co za wiełbłądy byli ojcowie naszego 
największego miasta* it. d. Po” przesłuchania 
świadków, wniósł prokurator przeciw DierPowi 
rok i 3 miesiące, przeciw Pfundowi rok i72 
miesiące, przeciw Raudmann'owi rok wię- 
zienia. 


Faryż 31. października. Bourgeois pray- | 


jął misję utworzenia nowego gabinetu 

Rzym 81. października. 100 ruskich piel- 
grzymów było wczoraj na mszy św. w kościele 
św. Anastazego. 

Petersburg 31. paździenika. W dnia wczo 
rajszym zarządzającemun ministerstwem spraw 
wewnętrznych GGoremykinowi składało w 
domu wizyty wielu wyższych urzędników mini- 
sterstwa, gubernator, naczeloik miasta i wiele 


innych osób. 
Wiedea 3t. październ. (Wczoraj po zamknięciu giełdy 


połudn. notowano : kredyty 39150, węg. kredyty —'—, 
angiosy —'—, laenderbanki 25170, sztacbany 383 75, 
lombardy —'—,  elbethaie — -, tytoniowe —- 
alpiny ——, renta majowa ——, węg. złota ——, 
austr. koronowa ——, węg. koronowa —'—, ios turacki 
——, uniony — —, 


Przemyśl 31 października. Przy dzisiejszym 
wyborze uzupełniającym do rady państwa z ku- 
rji gmin wiejskich okręgu Przemyśl-Dobromil- 
Mościska na 623 głosujących otrzymali: Paweł 
Tyszkowski 494 głosów, dr. Iwan Franko i22 
głosów, reszta głosów  rozstrzelona, Wybrany 
posłem Paweł T y s zk ow sk i, 

Buczacz 31. października, Dziś odbyły się 
wybory posła do rady państwa z okręgu Bu- 
czacz-Czortków. Głosowało 453 wyborców. Horo- 
dyski otrzymał w samym Buczaczu 228 głosów, 
więc absolutną większość całego okręgu. Wy- 
brany przeto posłem p. Horodyeki. - . 

Czortków 31. października. P. Horodyski 
otrzymał 167 głosów. Znamirowski 17. Wybrany 
p. Horodyski. 

Wiedeń 31. października. Przybył tataj br. 
Thun, aby konferować s rządem w sprawie 
a mnestji. 
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Wiedeń 31 października. O zatwierdzeniu 
Luegera burmistrzem m. Wiednia kursują 
najsprzeczniejsze pogłoski. 

Według moich irformacji zatwierdzenie jest 
bardso -prawdopodobnem. 

Wiedeń 31. października. Wiener Zig. do- 
nosi: P. minister sprawiedliwości zamianował 
Władysława Bartos zyńskiego, prowadzą- 
cego księgi gruntowe w Przemyślu, naczelni- 
kiem urzędów pomocniczych sądu obwodowego 
w Przemyślu. 

Wiedeń 31. pażdziernika Położenie p o- 
lityczne uważane jest tutaj jako bar- 
dzo krytyczne. Ze wszystkich giełd 
nadchodzą wiadomości o wielkiem 
wszędzie zaniepokojeniau. 

Na rannej giełdzie wiedeńskiej spadek kur- 
sów szalony. Kredyty spadły do 385 75, podnio- 
sły się następnie o 3 zł. 


Wiedeń 31. pażdziernika. Według informa- - 


cyj tutejszych dzienników uda się arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d'Este z wiosną na dłuż- 
szy pobyt do zamku Sottenstein blisko Meranu, 
a na lato do Górnej Austrji nad jezioro Grundl. 

Berno 31. października. Przy wyborach 
uzupełniających do sejmu morawskiego z m. 
Ołomuńca wybrano liberała Roberta Primaźesi, 
z okręgu mueglickiego liberała Wilhelma Pohla 
422 głosami. Kandydat czeski otrzymał 203 gło 
sów. Z m. Neustadt wybrany dr. Stransky 232 
głosami na 228 głosujących. Staroczesi wstrzy- 
mali się od głosowania. 

Londyn 31. października, Potwierdza się 
wiadomość, że personel ambasady rosyjekiej w 
Pekinie ma być znacznie powiększony. Ambasa- 
dor będzie miał do dyspozycji konwój złożony 
z 200 kozaków. 

Londyn 31 października. Salisbury w 
mowie, którą miał w Watford, zaznaczył, że 
rząd dzisiejszy jest dziedzicem, a nie inicjatorem 
angielskiej polityki zewnętrznej i że będzie ją 
nadal lojlanie prowadził, Wyraził ubolewanie, iż 
zawarte w mowie Gladstona wynurzenia pomna- 
żają trudności, z jakiemi narody europejskie 
muszą walczyć w Turcji, a wielkiej trzeba cier- 
pliwości, żeby te trudności rozwikłać. 

Paryż 31 października. Bourgeois ofia- 
rował Hanotanxowitekę spraw zewnętrznych, 
Ponieważ jednak Hanotaux sprzeciwia sie wszel- 
kim zmianom w traktacie Madagaskarskim, prze- 
to zdaje się — iż do nowego gabinetu nie 
wejdzie. 

TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 31. października godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 36980 Wied. losy mm 
Alpiny 95 25 Akeje tyton. 211 — 
Kredyty węg. 46850 4*|, Poż. kraj. 

Anglobanki 171 75 z r. 1893 9725 
Uniony 837:— _ Elbethale 21 — 
Lu: wiki —— Länderbanki 265 25 
Nordbany —— Renta zł. węg. 120 50 
Lombardy 108:— Bankvereiny 158 50 
Losy tureckie 6525 _ Wspólnarentap 100 25 
Staatsbabny 8386 25 Ruble 130:— 
Czerniowieokie 307 50 100 marek niem. 58:60 
Gal. obl. prop. 9725 Napoleoad'ory 950 


ML. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery waro 
tośoiowe, losy i monety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMESY 
do ciągnienia 5. listopada r. b. 


ua 37 lesy austr. Z.kłada kredytoęwego 
giem. II. emisji. po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem 


Główna wygrana 100.000 koroa. 
i do olągn'enla 16. listopada r! b. 


nsh losy. anstr. «kred. ziem. I. emisji po 
I zł. 75 et wraz ze stemplem. 
Główsa wygrana 90.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołącze” 
olat ct. na portorjnm. 
Na los, zakupiony w tym Kantorze, padła główna wy- 


Śrana w kwocie 50.009 zł w a 


Odznaczono medalami zasługi 
II jedyne II 

nieszkodliwe są tutki wyrobu 

w. 


S. NIEMO OW3KIEGO 


Wszędzie do nabycia! 


2016 1—3 


Lekarz chorób dzieci 
Dr. Stanisław Momidłowski 


b. asystent kliniki eborób dzieci w uniw. Jagiellońskim, 
zamieszkał ulica Czarneckiege l. 2, i ordynuje 3 —4 


„Ponieważ jest urzędownie sprawdzonem, żs poczta 
na wsi Miejsce ed kilku lat ostatnich karygodnie zatrzy- 
mywała lity I posyłki pieniężne, a doszły mnie zażalen a, 
jakobym moim Szanownym Dobrodziejem i Przyjaciołom 
nie zawsze listownie odpowiadał — przeto oświadczam ni- 
ec ze nie moja w tem wina, jośli piszący do mnie 
3 za¥sze otrzymują edpewiedzi, albowiem ja zwyk'e 
odpowiadam moim łaskawym Dobroezyńcem i Przyjacio- 
łom pecztą odwrotną*, 

Miejsce dnia 30. października 1895 r. 

. „Mieceysław Markiewicz. 


„LWOWIANKA” | 


kalendara hwmorysiyczny i ilustrowany na | 
| 


rok 189%. 


już opuściła prasy drukarskie, mieszcząc w sobie 

prócz kalendarza i działa informacyjnego, bogaty 

zbiór tryskających dowcipem utworów wierszem i 

proaą, szereg świetnych rycin i dodatek muzyczny 
w którym między ienymi dziarski 


„„Marsz cyklistów”” 
Karola Rolla (ułożony % fortepian) szczególnie 
się zaleca 
Cena egzempl 36 ct z przesyłką pocztową 41 ct 
Dostać można w drukarni „Dziennika Polsziego* 
plae Marjacki i. 7. jakoteż we wszystkieh księ- 
garniach. 
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Drobne ogłoszenia. 


rtepiam krótki w dobrym stanie 


Doniesienia rozmalte Fr sprzedania. Halieka 15. 


po 17/, centa od wyrazu. 


S. SATAŁA Biór» wywiadowase i 
kantor służbowy. Lwów, Sykstuska 8. 


tarszego pomecnika korzennika 
rutynowanego , pracowitego także 
praktykanta przyjmie handel towarów 
kolonialnych J. Zacharski w Samborze 


andel korzenny /groizlerei) zaraz 
do sprzedania. W tymie znajduje 
się trafika, Wiadomość: Zieliński, nlica 
Głowińskiego 4. 809 


toda Niemka freblarka z do- 
bremi świadectwami jest do umieszcze- 
nia przez bióro Bodyńskiej, Lwów, 
Rynek 29, dom Andriolego. 3 


AJ ianki metalowe w wielkim wy 

borze od zł, 1:35 et. do zł. 20. — 
Latarnie grobowe od zł. 250 do- 
zł. 10, polesają A. firatkowski 
ìi J, Janowski magszyn wyrobów 
metalowych i główny skład naczyń kn- 
chennych, Lwów, nliea Wałowa 1 i. 


Rgneść w Żółkwi na przedmieściu 
lwowskiem obok klasztoru PP. Feli- 
ejanek, składająca się z odrestaurowanego 
domn murowanego z 5 pokoi z przyna- 
leżytośsiami, dnżej piwnicy, stajni, wo- 
zowni, studni w podwórzu i z ogrodem 
do sprzedania. Bliższa wiedomość u e. k. 
notarjusza A. Puszezyńskiego w Sanoku. 
Hanny kąpielowe wyrobu własnego 
YY od złr. 14 do złr. 24, Wanny na- 
Biado ve wyrobu własnego od złr. 5 do 
złr. 10. Wanienki kąpielowa dziecinne 
od złr. 5 do złr. 10, polecają A. Brat- 
kowski 4 J. Janowski, magazyn 
wyrobów metalowych i główny skład 
DATA kuchennych, Lwów, ulica Wało- 
wa l. 1. 


e wydzierżawienia dwa folwarki 
objętości 1.300 morgów *l, mili od 


Lwowa odległe, deskenale zagospodare 
wane pod korzystnymi warunkami. Bl:ż 


szej wiadomości udzieli kaneolarja adw. 


dr. Z. Lisiewicza, Lwów, Akademicka 8 


Hy irat oe towary kerzenne 


poleea najtaniej jedynie hande 


korzenny Władysława Bażanta, 


Lwów, ulica Halicka l. 3, obok 
Wgo Pana Wewiórskiego. 


aptek 


ydrepatja. Po trzyletnim pobyeie 
u ks. Kneipp'a i złożeniu egzaminu 
z procedur hydropatycznych polecam się| | 


łaskawie paniom za zezwoleniem ieka 
rza Adres: Marja Szrntwa, gmach tea 


tralny, Brama 3, korytarz ciemny, nr. 7. 


posznkuje stę dzierżawy folwarkn 
od 1. lipca 1896, obszarn 300 dobrej 
lub 400—5(0 m. średniej ziemi. Nie zbyt) | 
Bliższe wa-; $ 
ronki nprasza się pod adresem: Handel 
płócien korczyńskich Lwów Hotel G'orgea 


daleko od stacji kolejowej. 


Rzadka Okazja o were, ae a 


Lonis XV, rozmaite meble, 


dywany, makaty, kosztowne drobiazgi, 
tanio można kupić. Podlewskiego 5 od 


11—4. 806 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


Mż jk sklepawe używana 


szufladkowe i oszklone, długa lada, 
Szafka ZARY pejedynczo lub razem 


do sprzedania. Jan Spożarski, Halicka 20. 


Emiljan Wajdowski i Synowie 
Lejarnia i pracownia wyrobów metalowych 
we Lwowie, ullca Jozefa Boma 17 


rzedtom plae Bernardyński 7) 
reby z mosiądau, bronza, cynku i t 


Armatury dla kotłów parowych, wedociągów, gorzelń, brewarów, za 


( 
poleca wszelkiego relzäja 


kładów 


ko, szafa, łóżko ze szafą 
przybory 
fechtunkowe, cenne stare obra zy, sztychy, 


DZI! NNIK TOLSKI z dnia 1. Listopada 1895 ri 


| L. 2.536. 


E WINOGRONA FESLAWSKIE 


Brzoskwinie, Groszki | Jabłka 
tyrolskie 


wyseła najstarasniej opakowane 
HANDEL 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki 7. 


siącach  zadowalniającej 
1.300 złr. a. w. 


Praktyka administracyjna pożądana. 


l 


PRAWDZIWE WODY 


VIGHY 


| są źródła należące do Rządu francuskiego. 
| ADMINISTRACYA : 

3, Boulevard Montmartre, w PARYŻU 
CÉLESTINS, leczą zwir w moczu i 
! słabości pęcherza. 

GRANDE-GRILLE. Słabości wątroby i | 

| narząd żółciowy. | 

HOPITAL, Ślabości żołądka, 

Czerpane pod nadzorem reprezentanta 
rządowego. 


juł otrzymał i poleca takowe po cenach 
umiarkowanych 


we Lwowie, nl. Batirego l. 2. 


Stary Cognac 


z wina własnego chowu, dostarosa od naj- 
piakgie jakości opłatnie 4 butelki sa 6 eir. 
albo 2 litry xa B złr., młody 2 litry 4 sł. 
80 cont. Benodyktè Merti, właścicię! 
łobr. zamek Golitsch przy Aenebltz w Styryi 


Jesień 1895. 


Do Szanownych odbiorców! 


Dla uniknięcia wszelkich pomyłek 
zawiadamiamy, iż filja naszych goto_ 
wych snkien męzkich i dla chłopców 
znajduje się JA tylko przy nlicy 
Jsgłelleńskioj 1. 2. 

Ubrania męskie od 12 zł 
do 35. 


leszcze krótki czas 


wysprzedaje się różne meble i gar- 
nitury, lustra z konsolami o 36"), 
tanie] jak wszędzie 


A. LOUET 


Lwów; ul, Halioka IL. 7. 


| A zanęty 4 zimowe od 14 zł. 
e Chodniki welniane 


w różnych doseniach w wielk m 
wyborze, 


Chodniki kokosowe 


Wszystko podług najświeższej mody 
— oeny najprzystępniejsze. 


Z wysokim szaenukiem 
Wiktor Tiring i Bracia 


z Wiednia 


Warunki: a) nieprzekroczony 40 rok życia, b) znajomość ae: 
krajowych, e) studja prawnicze z I. i II. egzaminem państwowym. 


toń alan powita] 


2035 1—2 


KONKURS 


na posadę sekretarza przy Radzie powiatowej tłumackiej z dniem 
1. stycznia 1806 objąć się mającą. 


Posada ta nadaną zostanie na razie prowizorycznie z płacą 1 000 
złr. a. w. rocznie. Po stabilizacji, która nastąpić już może po Ściu mie- 
służby, podwyższoną zostanie płaca ta na 


Termin wniesienia podan de 1. grudnia 1895. 


Z Wydziału powiatowego. 
Tłumacz dnia 25. pażdziernika 1895. 


Prezes: Gumiński w. r. 


Proszę karmić Szczury I myszy 


tylk pewnie zabijającym 
v. Kobbego Heleolinem 


działającym nieszkodliwem dla ludzi 


| LEONARD SOLECKI |Í mierny T "4 EX 


Dostać można w głównym składzie 
u J. Grolloba w Bernie; we Lwowie 
w droguerji A. Hübnəra; w Bełtzle u Ad.| 
Grossa, apt., w Tyśmienicy u Hermana 
Rubla, apt ; w Rzeszowie u A. Karpiń- 
skiego, apt. w Stanisławowie u dr. Beilla. 
apt.; w Tarnopolu u M. Krzyżsnowskiego, 
a; tekarz. 


NOWY WYNALAZEK 


n [XORA 


ED. PINAUD 


à PIXORA 
Essencya dla chustek à l'IXORA 
Woda tualetowa.... A PIXORA 


Puder ryżowy...... à FIXORA 


Kosmetyk, à FIXORA 


Powiększony został 
magazyn pod firmą 


KAUCZYNŃSKI i OBERSKI 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7. 


urządzony na sposób magazynów zagranicznych. 


WIEŃCE GROBOWE 


metalowe z kwiatami porcelanowymi 

lub bez, laurowe, dębowe, bluszezowe 
, i inne. 

Qłustowne, tanie i trwałe od zł. 1.30 

w największym wyborze — poleca 


Antoni Halski 
handel żelazny Lwów, p]. Marjacki l. 9. 


Ważne dla szkół i zakładów naukowych. 


Zaszezycony uznaniem wys. e. k. Rady szkolnej krajowej 


ZAKŁAD PRZYRODNICZY 


1828 1—4 


F. M. ZŁÓTNICKIEGO 


Lwów, ul. Jagiellońska I. S, 


poleca wszelkie środki naukowe przyrodnicze: preparaty natu- 
ralne, modele, wizerunki, przyrządy fizykalne i t. p. 


"laja sią 


> 5 R > 
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'SYNAPIZMY RIGOLLOT| 


usztardn w MArkuszach 

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
M. NIEZBĘDNY W KADŹDYM D i 

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 

I Jeploru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
7 tez wszystkich 


= =; = - ass 
-mn . 


OMU 


aptekach. 


ząpielowych jak: Wentyle, Kurki, Szubry, Płynowskazy, Ząozniki do rar 
i wężów, Pompy de wody, piwa i spirytusu i t. p. i wykonuje takowo 
z doborowych materjałów, trwalo, dokładnie, starannie i po najniłsnych 


eenach. 


w aterjału. 


Łożyska metalowe do maszya z otystogo i trwałego w tareiu 


Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnych i nadosłanych medeli 


lub rysnnków, surowe lub obrabiane. Tablice i napisy metalowo. 


tanio i dokładnie. 


Repeoracje w zakres swego zawodu wehodzące wkuteezaja TA 
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NN oma 


i 
| 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 2. 
1988 1—32 


(Impr.). 


pm 


Cena puszki zł. (720. 
Bozsyłka za pobraniem 


lub poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


psrfumorjach i droguerjach. 


30 eentów. 


Cena 30 centów. 


porost. Uena 


Cena 60 centów. 


reumatyzmach i t. p. 


>©©6G66 6 E © > © 0>G0G©0©G©60©€© 


zo 


Wydawca : Józef Lasķownicki, 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy 


biaty, różowy, albo żółty. 
Chemlioznie analizowany | uznany przez 


PP. J. J. POHLA, G K. 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadwornego dostawcy I fabrykanta 


Skład główny perfumery}: w Wiednin, I. Welizeile nr. 3. 
Do nabycia we LLwewie u Z. Ruckera, aptekarsa, Leszka Cakra, drogaerji, O. T. Wineklera i Syna; 
+ Tarnowie: Moritz Fleischer junior; w Przemyślm: M. Bartachan, Adolf Spachner i we wielu ae CE 


życzy e WERE Ę 


APTEK 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie 


poleca: 


: : : m r tów 
Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów, 
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena 


Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszezący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 
Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, Środki zapobiegające psuciu się zębów, 
i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym. 


Mentynę, znakomity środek do płukania ust. (ena 80 centów. rg 
Tineturę ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. 


Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów. np - 
Essencję łopianowo-chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 
Pomadę alcaloide, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. © 
Wódkę framcuzką z solą lub bez soli, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobolach, fiuksjach, 


Wodę koleńską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą. 


<3€3<€>€32|6> 0009 ©>0©0©|'000©-0 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


DLA UTRZYMANIA 


SKORY 


PUDER 


1. 4 kilometry od Tłumacza obszar 
1.150 morgów z lasem rębnym wartości 
40.060 zł, z bardzo dobrymi budynkami 
gospodarczymi i z domem mieszkalnym 
urządzonym z komfortem i inwentarzem, 
ewentualnie z urządzeniem domowem. 

2.% kilometry cd Tłumacza obszar 
446 morgów 4 bardzo dobrymi budyn- 
kami gospodarczymi i domem mieszkal- 
nym oraz inwentarzem, graniczący bez- 
pośrednio z pierwszym — każdy osobno 
lub łącznie. 2023 1- 7 

3. á kilometry od Przemyśla, obszar 
262 morgów z bard:o dobrymi bndyn- 
kami i z domem mieszkalnym. 

Bliższa wiałomość w kaneelarji adw. 
Dra Loszka Majewskiego we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 18. i Zarząd 
dóbr Podhoree koło Stryja. 


PROFESORA WE WIEDNIU. 


delikatayck mydeł toaletowych. 


CIEPŁE 


Skarpetki I peńezochy z czy- 
stej wełny od 75 et. 

Kaftaniki i spednie z angiel- 
skiej wołny. 

Bielizna Dra Jigora, 

Kamasze, Rękawiczki, Ge- 
kry, Pantofle, Kamizelki 
Mytenki, Czapki futrzano, 
barankowe i wełaiane Papacie. 

Czapeczki wełniane dla pań i 
dzloci. 

Bolero granstowo, białe i kolorowe. 

Ozapeczki do śliagawki Sport. 

Rękawiexzki do ślizgawki. 


Wielki wybór eispłych Szalików, 
Ohustek, Kołdereck i Ko- 
cyków — pelecają 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów, plac Marjacki 8 
(róg Hetmańskiej). 


i 
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Stowarzyszenie 


8z0n6 mpun A 
wymaga. Ro 


myśi zarządzenia e. 
skała podpisana 
a to w wysokości około 30'/,. 
krajowy; w Przemyślu Bazar im. 
towego towarzystwa handlowego; 
chowie Bazar miejski. 


względom. — Cenniki gratis i franco. 


j Towarzystwo powroźnicze w Radymnie 


tudzież: pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gu 
chodniki na korytarze, sieci do polowania i rybołostwa 
wyroby szpagatowe. 
Towarzystwo wybndowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulep- 
wogóle nezyniło wszystko, czego postęp i udoskonal 
oty wykonywane bywsja pod nadzorem instruktora p 
soki Wydział krajowy mianowanego, : 
sę w 4 k. Aa, Dyrskeji kolei P 
p ierni 3. L. 150.100 zpewodowanego po lasze 
tory PADA ai "korzyść P.T. naszych Odbiorców zniżenie prze- 
wozowego fraehtn od towarów pow oźniczych, prz 


komisow6: we Lwowie Centralny Bazar 
kiewicza; w Stanisławowie Bazar 
w Tarnowie handel A, Swiderskiego ; w 


Towarzystwo posiada swe a yli 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


1 podłóg 
z miękkiego drzewa! 


Masę francuską 


nadającą się szczególnie na partiety. 


Masę woskową 


właseego wyrobn 
na posadzki i miękkie podłogi, 


Glazurę bursztynow” 


z kolorem i pięknym trwałym 
połyskiem, do ścierania wilgotną 
ścierką. 


Glazurę emaljową 
„Linoieum” 


szybko schnącą z połyskiem. 


Lakier Christofa 


wysechający w niespełna pół godziny 
nadzwyczaj trwały, posiadający pię- 
kny trwały połysk i nadający się tək 
na parkiety, jak i na miękkie podłogi, 


SZCZOTKI i PĘDZLE 


do sApuszezania. 


Szezotki do froterowania 


oraz wszelkio Inne gatuaki szczotek 
w zakres gospodarotwa domowego 
wohodzące. 


Wosk do nacierania, 
Płaty sukienne 


do wyoierania podłóg i t. p. it. p. 
poleoa 2043 1-7 


ALOJZY HORNER 


Lwów — Rynek 38. 


zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwenejowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 
wyroby powrożnicze i sieciarskio 
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rty do wybijania wózków, 
A LEIST ozdobne 


enie wyrobów 
ewroźnietwa, 


aństwowej w Wiedniu 
podaniem naszem, uzy- 


ez Fowarzystwo przesyłanych, 


owis- 
adzie- 


Zapewnisjąc o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby towarzystwa łaskawym 


Dyrekcja: Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. | 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


w różnych szorokeścineh i desoniach, 37, Bouk do Strasbourg, 37 l ior on a a Ogan g 
onedodnii zLmolaumt. L. Lasera Plaster Ala turystów! PTET 
4 o B < daj 
IPrzedści6łki HANDEL KORZENNY ETIT PHa PE 
z Linoleum | caratowe : T Jd> 
w różnych wiolkośsiaseh w wielkim ST. ROMANOWICZA ` Ji sfe biz Ej LSB 
wyberze. w Kełemyl prasci o ze E > FEEFEE 
Bogóżki kokosowe || poleca świeże kiszone RYDZE we "rolom skórnym, y KG ETEEN sz 
otrzyżone i plociene. taseezkach beio kilowych z przesyłką TR r5sż 76 CZ s Eer- Er ED 
AA PEN K pocztową po 1 złr. 80 et. — jakoteż Ù jo f iim | AR EECETBRL 
ala nóg. lą de 8. ge 
Caray ma sły | Chorut met gda vaea tina 
zwykćo i obrusowe w dosonie. Ą 4 z ŚB4E 
l x w głównym = E 38848 
Ceraty matowa na mobile rj bo o a m AATA remytkowym | SF f TERTEED 
w różnych szerokościach PJ po 10 ct J, 8 Apteka age CE ś A Ę 
poloea _ 2048 1—? ; Aar EEEE 
CE O RĄOZJ enka |. > a= 2na? 
Alojzy Hübner Do t ł O [PERS BDM 
Lwów, Rynek liczba 38. o urwaiego Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli | BE Poz ARY4POB 
x s każd js użycia i ka SGA"WTZOE .R 
= 1 piękneg O OE aa: zaopatrzony jest ti: EEEL E a LJ 
ajątki ziemskie * oa moto aczyć na toi Talsyfi" |OSPomz MS Sina 
SA si zapuszozania posadzek / na A tapowrót |. E ER 


Z ces, król. R uprzyw. fabryki 


REGENEARTA 4 RAYWANNA 


we Freiwaldau 


eos. król. dostaweów dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


Ceny hurtowao i pp. 
restauratorom, dla szpitali, za 


nit! KAMIENNY salonon] 


z najlepszych kopalni górnoszląskich bez domieszek gorszych 
gatunków w workach plombowanych po 50 klgr. dostar- 
cząmy do domów w każdej iluści ręcząc za wagę: 


Dostarczamy również węgiel fabryczny całymi wago- 
nami dla gorzelń, browarów, młynów, lokomobil i t. p. 


Ceny najumiarkowańsze. 


Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem; 


Galicyjskie akcyjne 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Lwów, ul. Jagiellońska l. 3 
II, piątro — telefon nr. 457. 


Zamówienia przyjmnje także Blóro dzienników I ogło- 
szeń L. Plohna, Lwów, ul. Karola Ludwika I. 9. 
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rzedającym, właścicielom hoteli, 


oda 
kładów kąpielowych i publieznych. 


